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PRZEDSTAWICIELSTWA:
tłARANOW ICZE —  ul. Szeptyckiego'— A. Łaszuk. 
rfSENIAKONIŁ —  Bufet Kolejowy.
BRASc.Aw' —  Księgarnia T -w a „L ot".
DĄBROWICA (Polesie) —  Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY — Bufet Kolejowy.
GŁĘBÓKfE —  ul Zamkowa —  W . Włodzim.erow. 
URODNO —  Księgarnia T-wa „Ruch".
‘EJkO D ZlEJ - - D vorzec Kolejowy —  K. Smarzyński. 
IW jEf !EC — Sklep Tytoniowy S Zwierzyński.
KŁECK — Sklep „jedność**.
LIDA — ni. Suwalska 13 —  S, Maiesk..
MOt.ODECZNO —  Księgarnia T -w a „Ruch“.

NIEŚWIEŻ —  ul. Ka tuszowa — Księgarnia Jożwińskiego 
NOWOGRODEK —  Kiosk Sfc Mlchai skltgo 
N śW IĘCIANY — Księgarnia T -w a „Ri ch“.
0S7M IAŃ A - -  K sięg arfa  Spółek Naucz.
PIŃSK —  Księgarnia Polska — Sł. Btdnarsk'.
PO STA W Y — Księgarni! Polskiej Macierz] Sikolnej. 
D.OM M  —  Księgarnia D. Łabowskiego, ul. Mickiewicza 12- 
STOLI CE —  Księgami T-w a „Ruch*.
ST. £Vv JFCIANY —  ni. Rynek 9 - -  N. Taraslejski..
vVILEjKa  POW IATOWA — ul. Mickiewicza 24, F  Juczuwskr
WARSZAW A — T-w o Księg, Kol. „Rucn*.
W OLKOW YSK -  Księgarni* T-w a „Ruch".
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E n m n a m

W PERSPEKTYWIE TYGuDNIA Rozwianie Rady M owej w Austrji Km FRONCIE WYbGRCZYrt
— Buans obrad genewskich. Ob­

rady Ligi Narodów nie zostały b r ­
utalnie zantKnięte i potrwają jeszcze 
kilka dni, ale mimo to, można juz 
przystąpić do zestawienia bilansu, po­
n iew aż na porządku dziennym pozo­
stały tylko trzeciarzędnc sprawy, 
które nie wpłyną na zmianę ogólnych 
wyników.

Niewątpliwie najważniejszem wy­
darzeniem obecnego sezonu było po­
grzebanie projektu unji europejskiej 
w t. zw. komisji studjuw pod tro­
skliwą opieką sekretarjatu Ligi. W y­
znaczenie terminów zebrań tej kom.- 
sii i zapowiedź - kontynuowania an­
kiety w sprawie federacji, ma osło­
dzić smutną rzeczywistość porażki 
koncepcji politycznej p. Brianda. Jest 
to właściwie jedyny konkretny rezul­
tat kilkutygodniowych narad genew- 
skicn, bo ani w kwestji mniejszo­
ściowej, ani w sprawie rozbrojenia, 
czy reorganizacji sekretaijatu Ligi, 
ani też w sprawie uzgodnienia pastu 
Ligi z paktem Kelloga nie ziobiono 
mc, poza ucnwaieniem sążnistych 
ale ubogich w treść rezolucyj. Jałowy 
przebieg debaty nie powinien nikogo 
dziwić, nie od dziś bowiem znana 
jest chroniczna niezdolność instytu­
cji genewskiej do pozytywnej pracy. 
Ponadto konjunktura polityczna była 

w tym okresie Zgromadzeń a Ligi, 
wyjątkowo niepomyślna. Wybory w 
Niemczech i nieoczekiwane imponują­
ce zwycięstwo Hitlerowców', powsze­

chny kryzys ekonomiczny i wewnę­
trzne kłopoty poszczególnych państw, 
nie stwarzały pomyślnych warunków 
dla dyskusji nad sprawami, które 
przynajmniej w najbliższej przyszło­
ści nie ntogą mieć praktycznego zna­
czenia.

Do tych skąpych rezultatów ob­
rad genewskich dodać jeszcze nale­
ży kilka spraw mających lokalne 
znaczenie. Oto przedewszystkiem pod 
wpływem jtrojektu paneuropejskiego 
Biianda otwarta zostanie w dniu 6-go 

października regjonalna konferencja 
państw bałkańskich. Wezmą w niej 

udział Albanja, Grecja, Jugosławja, 
Buigaija, Rumunja i ewentualnie Tur­
em. Podstawą obrad mają być spra­
wy gospodarcze, a głównym aranże­
rem tej narady jest z natchnienia tran 
cuskiego Rumunia. Konferencja państw 
bałkańskich w Atenach będzie drugą 
z kolei próbą porozumienia regjonal- 
nego grupy państw posiadających 
wspólne interesa. wynikające z poło­
żenia geograficznego. Nie trzeba do­
dawać, że tego rodzaju porozumienie, 
przyczynić się może do uspokojenia 
i stabilizacji stosunków na Bałkanach, 
które dotychczas wskutek rozmaitych 
intryg stale były źródłem niepokoju.

—  Konferencja imp ei jalna w Lon­
dynie. Przed kilku dniami rozpoczę­
ły się w Londynie obrady konieren- 
cji przedstawicieli dominjin‘ów angiel­
skich Na porządku dziennym znajduje 
się szereg spraw z zakresu stosunku 
nietropoiji ao dominjon'ów, a w 
szczególności kwestja wolnego przy­
stępowania, lub występowania ze 
związku. Oprócz tego, ma być roz­
ważany postulat rządu irlandzkiego, 
domagający się bezpośredniego ko­
munikowania się z Koroną, bez udzia­
łu rządu angielskiego. Nad wszyst- 
k:emi temi sprawami, które pozornie 
t) Iko mają charakter spraw wewnętrz­
nych Imperjitm Brytyjskiego, będzie 
góiowała kwestja wolnego handlu i 
protekcjonizmu celnego. Kwestja ta 
oddawna nurtuje w kołach politycz­
nych społeczeństwa angielskiego. Gło 
śne wystąpienia potentatów praso­
wych lordów Beaverbrocka i Rotheme 
te a, grożących wystąpieniem ze stron 
nłCtwa konserwatywnego i utworzo- 
rzeniem nowej partii, miało u pod­
stawy właśnie kwestję wolnego han­
dlu i protekcjonizmu celnego. Zao­
strzający się kryzys ekonomiczny, ro­
snące bezrobocie sprawiają, iż sprawa 
td staje się z dniem każdym bardziej ś

palącą. Ustałnia dyskusja na zjeździe 
Traue Unjonow w Nottingnam wyka­
zała, iż przysięgli dotychczas wy­
znawcy zasady wolnego handlu nie 
uwalają nadal „wolnej wymiany^, za 
niewzruszony kanon doktryny so­
cjalistycznej. W  ten sposób konferen­
cja przedstawicieli dommjon'ów, je ­
żeli chodzi o Anglję ma oddawna 
grunt przygutowany dla wprowadze­
nia ceł ochronnych, ale ostrożność 
zagadnienia Jeży w tern, jak usto­
sunkują się do tego dominia. Wpro­
wadzenie cet ochronnych będzie swe­
go rodzaju premją dla przemysłu an­
gielskiego, przeżywającego kryzys, 
ale czy na tern wyjdą doorze po­
szczególne aominja, to inna kwestja. 
Rezultaty konferencji imperialnej bę­
dą niezmiernie charakterysiyczne, wy­
każą one bowiem, jak daleko sięga 
spoistosć wewnętrzna lmperjum Bry­
tyjskiego.

—  Nowy rząd w Austrji. Dymisja 
kanclerza Schobei.a i utworzenie się 
rządu narodowych socjalistów i Heim 
weliry w Austrji związane jest w pe­
wnym stopniu z rezultatem wyborów 
w Niemczech. Jest to jakby reflekc 
zwycięstwa hitlerowców. Nowy rząd 
w Austrji opiera się o te same ugru­
powania polityczne, które teraz w 

‘Niemczech przychodzą do głosu. Trze­
ba pamiętać, że Hittler pochodzi z Au­
strji, z Austrji również wywodzi 
się ruch narodowo - socjalistyczny. 
Pomiędzy Heimwehrą a jaczejkami In 
ilerowców istniał zawsze ścisły kon­
takt. Wydalony przed kilku miesią­
cami szef sztabu Heirnwehry, osławio­
ny mjr. Pabst, przez cały czas swego 
urzędowania utrzymywał stosunki z 
Pitlerem. czerpiąc z Niemiec natchnie 
nie i pomoc materjainą dla swej awan 
tjrniczej działalności. Po jego usunię­
ciu zdawało się nastąpiło uspokojenie 
i pacyfikacja stosunków wewnętrz­
nych w Austrji miała widoki powodze 
ma. Objęcie steru rządów przez kan­
clerza Vaugoina nie wróży Austrji 
jpokoju ponieważ jest to rrąd bojo­
wy, opierający na elementach skraj­
nych, które zachęcone przykładem Hit 
tlera w Niemczech będą dążyły do 
rozgrywki i umocnienia swych wpły­
wów w państwie. S z .

21 L o te r ja  Klas, P a ń s tw o w a
V-ta KLASA, 19 DZIEŃ CIĄGNIENIA.

P rzea przerwą •

Po 3.000 zł. wygrały n-ry: 14575 55247 
69224 173144 173855

Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 42341 59123 
ę ;-i4 0

Po 1.000 zł. wygrały n-ry: 5994 47118 
1' 5950 169447 184280 188349 195149 199898 
2032*14 208059

Po 600 zł. wygrały n - r y  5170 8506 
14158 20196 42247 1.9617 71589 72121 35069 
oV5.59 101016 113174 128989 144980 206311 
209669

Po 500 7$. wygrały n-ry: 601 8470 10112 
10885 11636 16401 17898 19746 24699 23063
30809* 32718 35322. 35933 37157 38472 4C216
4u649 4244o *.4223 45796 47785 49336 50149
5-:;-89 55450 55744 57244 57447 58883 60725
f i >12 62146 65246 69101 69774 71347 72107
-■P 94 77865 82494 97685 99332 100541
>71112 103266 103637 104547 106785 107114
1,37329 107510 107653 108688 114879 119654
12(m 86 126836 126981 128315 130260 >84615
1'>6391 137844 142479 143069 144956 1454U7
347 ) 14  149036 151380 159955 1(2717  103378
170341 179434 179811 180096 189192 190957
191921 198876 200352 204370 205706 206090
20f'816 209390 209767.

.  P o przerwie.
Po 25000 zł. wygrały nr.: 23279 91210
20.000 zl. wygrał nr 40u31
Po 3000 zl. wygrał nr : c‘S79l 182143
2000 zł. wygrał nr. 110661.
Po 1000 zł. wygrały nr.- 20082 69171 

71148 73341 126795 163551 191105.
Po 600 zl wygrały nr 5329 15602 15746 

42527 64633 77382 85689 86945 93223 I0126p> 
1*128.32 1 1 '7 9 9  135899 156470 174282 20232*

Po 500 zł. wygrały nr.: 154 2854 10652 
16839 19927 20636 24908 27245 3 0 5 JJ 340=3 
21)233 43641 18066 50636 50952 51164 52465 
5 “ I92 59994 65689 68374 73379 74506 7.,185 
70172 78174 78670 79676 89556 91144 97385 
1.(2120 105762 109786 116978 11927 ,1 n V75
‘160.7,(1 129052 131971 134834 138967 142.505
i .'2080 1 44696 145226 M 8943 1 14163 1=57494
1)7891 159033 160237 J 67866 172799 f73640
173995 177387 177405 187586 190583 194818
145189 196750 198221 201459 201663 203052
203624 209930.

W ARSZAW A. (P A T ) —  W  20-tym  
dniu ciągnienia 5-ej klasy Polskiej Państw o­
wej Loterji Klasowej główniejsze wygrane 
padły na numery 20 tys. zł. — na nt. 141610  
10 tys. zł. —  40225, 5 tys. zł. —  70599. 
.13321.

PiERW SZY KROK NOWEGO RZĄDU.
WIEDEŃ. ( P A i )  —  W* dii. 1 bm. w południe odbyło się pod przewod­

nictwem kanclerzu Yaugoin posiedzenie Rady Ministrów, na którem postano­
wiono przedłożyć prezydentowi r/eczy pospolitej austrjackiej wniosek na­
tychmiastowego rozwiązania Rady Narodowej. Jako termin w yborów dc Ra- 
dj Narodowej wzięto pod uwagę dzień £ listopada.

PRASA WILDENSKA O GABINECIE VAUGOIN‘A.
1 V IhDEN (P A T ). — /dama pras/ wiedeńskiej o nowym gabinecie austriackim 

są podzielone.
.Reichspost * w yraża znn air w.mia, że j.ow y gabinet skupi dokoła siebie w szyst­

kie zvwutne sty  dzisieisz-j Austrji.
„N tues Wiem r iiiuruar* wita nowy gaoinet artykułem wstępnym zatytułowanym  

„Vaugoin“ —  oswobodzi ielenU
„Neues Wiene- IT w eb la ft ' sąd/i, że obecność ks. Seipla w  gabinecie daje gw aran­

c ję , żę dotychczasow y kurs poliB ki zagranicznej Austrji będzie nadal utrzymany. Po­
wołanie gaoinetu ranieiszościowego nazywa ten dziennik eksperymentem.

„Arbeiter Zpttune" na: ywa nowy gabinet faszystowskim i ośw iadcza, , że tekę 
nem^tra spraw wewm rz"vch , a więc kierownictwo nad policją i żandarmerią powie­
rzono człowiekowi ktw y b.-a uciziai czynny w zamachu Hitlera. Dziennik donosi, że 
kierownictwo Heimwebry uzaD/.nib w stąpienie członków Heimwenry do gabinetu od 
spNriei-ia kilku warunków itr. in usunięci,; przekupsiwa na kolejac,, austrjackich i uka­
rania winowaicy i od wydania zaiządzeń w celu złagodzenia D^aku pracy.

Nowy gabinet a e s tr jic s i  według doniesienia „Reichspostu‘“ nie stanie przed rada 
narodowa lecz hozwiąjfe ją  jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego i rozpisze w -bory  na dzień 
9 Iis.npada.

bełeata suspatorcza w Genewie
GENEWA. ( r AI )  —  (.Szwajcarska Agencja Telegraficzna). W dal- 

tzyph c ią g u  zakrojonej pa sze oką skalę dyskusji, prowadzonej na srodowem 
posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów nad sprawami gospodarczemi, 
pj<.cdstawicfel Ruimmji Madgearu scharakteryzował cele rolnej polityki cel­
ne), przyczem podk eśiil, że głównemi żądaniami tej polityki musi być: uprzy 
w.ieiowane traktowanie państw europejskich, będących importerami prodnk 
tćw rolnych, pc drugie. — stabilizacja ceł na produkty rolne, po trzecie -  
sn o b o ća  handlów.: w stosunku do wzmiankowanych produktów. —

Sir Robert Berden (Kanada) podtrzymywał wysunięte przez niego za­
strzeżenia w stosunku do polityk gospodarczej, która opiera sie na cłach 
prD/rencyjnycli Erancusk minister handlu Flandin, rozważając szczegółowo 
piz)czyny kryzysu, pc d!<re- Id iako jedną z głównych przyczyn spadek siły 
kapr.aszerok ch mas. Mówca z aznaczył, że Liga Narodów staje w tej dziedzi- 
me przed wielkiem, ale wdzięcznym zadaniem, do którego należy przystąpić 
z zaufaniem — Przedstawiciel Polski Gliwic przemawiał w obronie posta- 
nrwień warszawskiej konferencji państw rolniczych, która, jego zdaniem, 
yir.na stanowić zarodek nowego mropejskiego związku. Daisze obrady zo­

stały odroczore do czwartku.

Rokowania anGielskc-sowieckie
;VV SPRAW .E DŁUGÓW PRZEDWOJENNYCH.

LONDYN. (P ,Y i ;  —  Przybyli tu delegaci sowieccy do lokowan w spra 
wr: rozrachunków bryiy.s!.o -  sowieckich Preobrażenskij, Dołgow, Arkus. 
Cilcnow, Guiv/icz. _V/t czwartek rozpoczynają się rokowania. Delegacji bry­
tyjskiej pizewodniczy 1 rd Goschen, niegdyś gubernator Madrasu, obecnie 
dyi /ntcr Westminister Bani u. W  skład delegacji angielskiej wchodzi również 
były poseł w Waiszawie Max -Mul!er

Sunta długu państwowego Sowietów wynosi 952.615 tysięcy f.st., któ­
rym Sowiety przeciwstawiają 1 miijard f.st z tytuiu odszkodowania za blo­
kadę 1 interwencje Pretensje prywatne obywateli brytyjskich wynoszą 2o5 
rr.iljonćw f. st.

Koła City ckazu ą naoguł mało zainteresowania temi rokowaniami. Los 
ich przesądzony jest  zgóry jako beznadz:einy, Sposób, w jaki Sowiety po­
traktowały A*yrok rozji mczy w sprawie Goldfildsa. uważany jest za ch arak -  
te;j e tyczry przykład (tosunku Sowietów względem zagranicznych zobo­
wiązań.

Blok Ifótolickb-Linfowy

Konferencja imperialna w L c M e
LONDYN. (PA3 ). —  Posiedzenie inauguracyjne konferencji imperjum 

trw tło około 2 godzin i wypełnione było przez przemówienia powitalne. 
Hzywódcy delegacyj zbiorą się po południu celem ustalenia programu prac 
konferencji. Korespondent Reutera dowiaduje się, iż utworzona zostanie pe­
wna liczba komisy] dla rozpatrzenia rozmaitych zagadnień, mających stano- 
w-ć przedmiot prac konferencji. Narady te mieć będą charakter tajny

Japonja ratyfikowała iondwsk: pakt morski
1 lOKJO. (P A T ) — Wobec tego. że Rada Prywatna doradziła cesarzowi 

Kdyiikację londyńskiego traktatu morskiego, ostatnia przeszkoda dia przy­
stąpienia Japonj, do tiakratu została usunięta. Formalność przyłożenia pie- 
C-t)"' cesarskiej na akcie oczekiwana jest w ciągu najbiiższych dni.

Vei-Ha.!-¥£i pow raca  ck  Chiii
NANKIN. (P A T )  —  OoKumenty ratyfikacyjne układu angielsko - chiri- 

sismgo w sprawie zwrotu Vei -  Hai - Vei wymienione został)* w chińskiem , 
min,ste>stAie soraw zagranicznych o godzinie 9 rano. *

Uroczyste przejecie terytorjum przez rząd chiński odbyło się w Yei - 
łiai - Vei o godzime 10 min. 50, przy współudziale krążowników, niszczycieli 
i iod:*i podwodnych angielskimi oraz dwóch chińskich statków wojennych.

Specjalny komitet cnmski, do dyspozycji którego przydzielono 300 
sirzelców morskich, obejmuje kontrole nad Yei - Hai - Vei.

Zm-enne głos? prasy litewskiej
KOWNO. (P A T ) — W obce zajętego przez Rzeszę Niemiecną stanowiska w spra­

n ie  skargi klajpedzian „Rytns* pisze: P j 75  | :cie przez Ligę Narodów skargi niemieckiej 
jes zwiastunem wielkuh trudności, gdyż Niemcy otrzym ały broń którą będę męczyć 
Litwę z pomocą Ligi Narodu w. Wyniki ostatnich dni genewskich wyraźnie stwierdziły 
jak ealkowicie Litwa je-t 70lrw ana na terenie międzynarodowym Dnie te również były 
dowodem, czego jest wart ‘ -pizyjazń są.ńada, któremu Litwa niejednokrotnie całkowicie 
down rzala Obecna sytuacja zmusza do poważm-gu zastanowienia się i pi zeirzenia w a­
runków politycznych, "loment jest odjuwiedni i należy prędko to uczynić śmiało i bez 
nudomówien, gdyż w przeciwnym razie będzie znacznie gorzej w wypadku, gdy inni 
narzucą nam formy wsnclżycia z naszymi sąsiadami i wtedy nie będziemy mieli innego 
,vy>'ścia jak przyjąć te fonny.

W  tei samej sprawie na łamach ,Lietuvos żinios‘“ ukazał sie artykuł p. Petrau- 
sra sa , jednego z czołowy cii działaczy padji ludowców, który pizeorowadza myśl o ko­
nieczności zmiany taktyki w sprawie Wilna. Autor bardzo ostro wypowiada się przt 
ciwko orjentarji bolszewicko - niemieckiej. Nie należy również zapominać — pisze au­
tor —  że nie możemy otrzymać Wilna bez żadnych zastrzeżeń. Powinniśmy być gotowi 
na udzielenie auionongi Wileńszczyźnie.

Następnie Petrauskas krytykuje punkt widrenia muru chińskiego, istniejącego pr> 
nuedzy Polska a L"w o i wyraźnie wypowiada się za koniecznością nawiązania stosun 
k*>w ekonomicznych z Polską. W  końcu nawołuje Litwinów do uczenia się iezyka 
pnPidngo.

PLAGA MYSZY NA WĘGRZECH
BUDAPFSZT i P A T ) — Z Debryczyna donoszą, że w okolicy tego miasta im  

mnożyły się w ńebywałei ilości myszy, które napadły ,ia obozowisko robotniKów, pra­
cujących przy b idowie eiekt-nwni. Napad ten nastąpi! w nocy. Myszy pożarły w szyst­
kie zapasy żyw tości, >0 ; ryz y ubrania, buty śpiących. Robotnicy z Pudem zdołali się

WARSZAWA. 1. lO. (tei. wł. „Sło- 
v/a“ ). W  ciągu dnia dzisiejszego obra 
dował pełny zarząd Chrześcijańskiej 
Demokracji, który postanowił przywro 
cić jednolitą organizację pomięcizy 
stronnictwem Ch.-D. a samodzielną 
gruj5ą sląską. Jak wiadomo przeszko­
dą dla jednolitej organizacji stronnict­
wa była osoba Korfantego uważana 
przez władze stronnictwa za zupełnie

kompromitującą. Z chwilą aresztowa­
nia Korfantego zdaniem warszawskiej 
prasy chadeckiej atmosfera się oczy­
ściła i połączenie stało się oDecnie mo 
żliwe.

Oprócz przywrócenia jednolitej 01- 
ganizacji stronnictwa uchwalono wy­
stąpić z wspólną listą wyborczą pod 
nazwą Katolickiego Bloku Ludowego.

Targi o miejsca w  Centrolewie trw a ją
lytów porozumienie nie zostało osią­
gnięte i naradę odłożono do dnia ju­
trzejszego. ja k  wiadomo termin skła­
dania list państwowych upływa w dn. 
7-go bm. Dotychczas nie wpłynęła je 
szcze żadna z list.

WARSZAWA. 1. 10 (tei. wł. Sło­
wa" 1. WT dniu dzisiejszym toczyły się 
narady przywódców Centrolewu ma­
jące na ceiu ustalenie kandydatur na 
listach państwowej i okręgowych.
Targi o mandaty f miejsca były bardzo 
ożywione, wobec jednak dużych ape-

Aresztow anie b . posta Smoły
WARSZAWA. 1 . 10 .  (tei. wł. „Sło- me nastąpiło na skutek nakazu vvładz 

wa“ ) W dniu dzisiejszym w godzinach prokuratorskich. B. poseł Smoła oskar- 
popołudniowych aresztowano w miesz - zony jest z art. 153 K.K. mówiącego 
kaniu własnem w Warszawie b posła o nieposzanowaniu władzy, 
z Wyzwolenia Jana Smołę. Aresztowa-

Sąd odrzucił skargą ^osła Korfantego
Wydział III Sądu Okręgowego w komplecie zasiadali sędziowie Rybiń- 

Warszawie rozpatrywał wczoraj na po ski i Krasowski.
siedzeniu gospodarczem skargę incy- Sąd postanowił skargę oddalić i 
centalną o zmianę środka prewencyj- środek prewencyjny, zastosowany 
nego złożoną przez uwięzionego w przez sędziego śledczego Chmielarza, 
Brześciu b. posła Korfantego. utrzymać w mocy.

Przewodniczył prezes Duda, w

Komunista Żarski skazany na 8 la t w ięzienia
W  sądzie okręgowym w Lodzi odbył atak tłumu bezrobotnych na połicję a  n a­

się proces przeciwko byłemu posłowi ko- stępnie sam strzelał do policjantów 
nuuiistycznemu Źaiskitm u. Ląc skazał b, posia .Żarskiego n a  8

Akt oskarżenia zarzucał b. poa. Żarskie- l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a .
.nu, że w dniu 29 kwietnia rb spowodował

ob i. nić. I

KANDYDATURY CENTROl EW U NA 
WILEŃSZCZYŹNIE.

Fronda działacz)* stronnictwa chłop­
skiego.

Powstanie bloku wyborczego „Cer 
troiewu“ spotkało się z dużeni nieza 
dowoleniem poszczególnych działaczy 
miejscowych z radykalnych stronnictw 
chłopskich a szczegóin.e ze strony 
Stronnictwa Chłopskiego działającego 
na terenie powiatów województwa wi­
leńskiego. Noszono się nawet z myślą 
wystąpienia z bloku i uwolnienia się w 
ten sposób od supremacji PPSCKW- 
Giozil wiec tormalny rozłam, który 
zdołano zażegnać przez oddanie pierw 
izych miejsc na listach „Centrolewu** 
w okręgach: wileńskim, święciańskiin i 
lidzkim kandydatom „Wyzwolenia** i 
„Stronnictwa Chłopskiego".

Wilno bedzie miało na pmrwszem 
nuejscu listy opozycyjnej p. Karnicką 
(W yzw.), Świeciany —  osławionego 
Szapieia (Str. Chłopskie), który nota 
bene najwięcej gardłował przeciwko 
blokowi z P.P.S.C.k.W ., Lida —  nie­
ustalonego jeszcze kandydata Stronni­
ctwa Chłopskiego

Socjaliści zadowolić się inają dal- 
szemi miejscami, by tylko zachować 
spoistość bloku, zas w okręgu lidzkim 
wcale nie bedą mieli swego kandydata.

B. poseł Piawski ma otrzymać dru­
gie miejsce w Wilnie, zaś Stażewski —  
trzecie miejsce w Święcianach

Naturalnie nie jest wykluczone 
źe na liście Centrolewu nastąpią pe­
wne przesunięcia personalne, bowiem 
ostatni i decydujący głos w tej spra­
wce mają warszawskie v ładze bloku

B. POSFŁ ZWIERZYŃSKI MA DOŚĆ 
POLITYKI.

Jak się dowiadujemy, b. poseł A. 
Zvderzyński me będzie kandydować 
uo obecnego Sejmu. Na pierwszem 
miejscu na liście N.-D. w Wilnie znaj­
duje sie. jak słychać prof. Komarmc- 
ki, a na drugiem red. Kodź.

PPS. i CH.-D. W  DZIŚNIEn SKIM
G Ł Ę B O K IE . 1. 10. tei. vvl .S k m a ")  Od 

lulku A»i daje się zauważyć na terenie po­
wiatu Oziśnier.skieęo ożywiona działalność 
stronnictw  opozycji. Szczególnie natarczywi 
sa agitatorzy P P S .  i Chadecji, którzy o- 
brali za sw ój teren działania or?ani/acje na­
uczycielskie, stara jąc się rozmaitemi denrtgo 
gicziiemi tricarm pozyskać sobie nauczyciel 
stwo szkól pow szechnych. Akcja ta nie 
c ie s z : się jednak posłuchem. N auczycielst­
wo zbyt dobrze bowiem zna się na farbo­
wanych lisach.

PR7YGOTOWANIA WYBORCZE  
ŻYDÓW.

Zróżniczkowanie partyjne wśród 
społeczeństwa żydowskiego jest b du­
że Aby ułatwić orientacje wśród stron 
nictw żydowskich podajemy krótką 
charakterystykę każdego ugrupowania.

Ortodoksyjna Aguda gromadzi w 
swych szeregach liczne zresztą rze­
sze najbardziej ciemnych żydów, pro­
wadzonych przez fanatyków rabinów.

Na czele tych rabinów stoi w Wilnie 
inbin Chaim Grodzieński, autorytet w 
sp^awacn tałmudycznych, człowiek wła 
dający tylko językiem hebrajskim.

Śjoniści żydowscy, dzielą się na 
dv.*,e grupy. Bardziej konserwatywną, 
t. z. mizrachi przewoazi w WMnie ser. 
iabin Rubinsztejn, drugą dr. Wygodzki 
b. poseł na Sejm i radny miejski, inż 
Spiro i dr. Krasnosielski

Poaiej -  sjonisci, socjaliści żydow­
scy dzielą się też na dwie grupy: pra­
wicę i lewicę (komunizującą).

Odydwa te stronnictwa nie ntaja 
na terenie Wilna prawie żadnego 

znaczenia
‘ Folkiści —  demokraci ludowcy, 

r-tronnictwo dość liczebne w samem 
mieście kierowane jest przez dr. Sza- 
baaa i mec. Czernichowa.

Wreszcie najbardziej na lewo cią- 
gnącem stronnictwem żydowskiem jest 
Bund.

Tu czołowemi postami są: Ka-
gan, dr. Raies (radny), Anna Rozen- 
tal (radna), i żeleźnikow.

*  *  *

Wileński Zw. Kupców Żydowskich 
zwołuje na piątek posiedzenie, na któ­
rem ma być omówiona sytuacja wy­
borcza naszego okręgu.

Zaproszenia otrzymały wszystkie 
ugrupowania i organizacje, a więc 
sjoni.ści, Aguda, folkisci, zw. rzemieśl­
ników, zw. drobnych kupców i inne. 

*  ' *  *

Jak się dowiadujemy Centralny 
Zarząd Z w . Rzemieślników żydow­
skich wyniósł uchwałę, zabraniającą 
oddziałom prowincjonalnym prowadzę 
n'e samodzielnie akcji przedwyboi czej

Wił. Zw. Rzemieślników, w łonie 
ktirego zresztą powstał obecnie roz- 
iam, prowadzony jest przez p. Kruka.

*  *  Ht

Z kół zbliżonych do folkistów, do­
wiadujemy się, że wiadomość powtó­
rzona przez ..Kurier Wileński** za ga­
zetami żydowskiemi. jakoby w ponie­
działek ubiegły odbyło się zebranie lu­
dowców żydowskich—  nie odpowiada 
prawdzie. Bvła to typowo przedwybor 
cza notatka, obliczona na dezorjento- 
wanie opinji.
m

W Y S TA W Ę  
K ilin ó w  G lin iańsklch

z własnych wytwórni urządza firma 
aN TOŃ IEGO’ THIERA ze Lwowa 

w W ilnie w sali Ofic. Kasyna przy ul. 
Mickiewicza 13 od I - to  1o .o-go  
października włącznie. Wstęp D cpłatny. 
Otwarta codziennie od godz 9 rano do 

9 wieczó* bez przerwy. 
Godnym zaufania udziela się kredytu 

na dogodnych warunkach. -I

GIMNAZJUM w WILNIE 
poszukuje kwalifikowanego 

nauczyciela(ki)
języka łacińskiego. Oferty nis -une do 

biura ogłoszeń J. Karlina, Wilno
Niemiecka 22. —



S Ł O W O

E C H A  K R A J O W E  Terorysta ukialńskf przed Silitem w ie lk a  a f e r a  w y ś c ig o w a  w  lo n d y m e
LW Ó W . ( F A l ) .  — Przed sądem przysięgłych stanął Hryńko Tw in z Pełejow a

Wędrówki po mojej niegdyś okolicy
cook SHyja oskarżony o przynależność i o  DOW i rozpowszechnianie nielegalnego wy 
dawnM wa „Surm y" Na /asaezie werdyktu przysięgłych trybunał skazał Twina na 3 
lata ciężkiego wiezienia

(Z  W YCILl ZKI W STRONY NOWOGRÓDKA)
Z niemalem wzruszeniem wyglądam 

|)rzez okna wagonu już od Baranow icz. T e 
bezkresne rozłogi, przecięte barw ną szachów 
nicą żyznych poi i obram ow ane ciemną li- 
n ją lasów, a po których w iatr hula swobod­
nie i gdzie dusza zda się skrzydeł dosta­
w ać, toż są m oje rodzinne strony, z które- 
mi od lat najm łodszych jestem  zespolona i 
zżyta i których wymowę tak rozumiem! —  
W prawdzie na drodze do mego rodzinnego 
domu, siedziby odwiecznej mych ojców  
stoi nikia napozór, a nieprzebyta zapora 
drutów kolczastych i tego walu „z żelaza 
z krwi utkanego", ale po czteroletniej nie­
obecności i tułaczce na drugim krańcu kra­
ju , z radością witam chociaż te dalsze, a 
tak dobrze znane okolice.

Horodziej, moja dawna stac ja , lec . ja k ­
że (m ieniona! Mała wpółrozbita stacy jna z 
tza^ów  wojennych, zaczyna przybierać for­
my kulturalnego dworca, przed Którym stoi 
szereg autobusów i taksów ek. W siadam  do 
jednego z nich i me bez s iln eg .  wzru enia 
przebiegam tę dobrze znaną cirugę. Każde 
dizewo, każdy omal kam.en wbił mi się w 
pamięć od lat najw cześniejszych, one są na 
miejscu, przetrwały w szystko. Tylko nie su­
nę teraz wśród pachnąc' ch pól, miękko 
skrzypiącym factonem , ciągnionym przez 
dzieina. 'w ypieszczoną czw órkę, —  znikł 
rozwiał się miraż. Przychodzi mi na myśl 
że rzeczy martwe trwa i czasem dłużej, niż 
Historia i mniejszym ulegają zmianom

A już, z niczem niedające się porównać 
i bolesne wrażenie mię ogarnia, gdy 
wjeżdżam za Nieświeżem na stary trakt 
Slucki, i szereg podwójny dobrze mi zna- 
nycn brzóz woła mię za sobą, aż tam, gdzie 
w cieniu odwiecznych klonów bieleją ściany 
mego ukochanego domu, dziś obróconego 
na gniazdo dywersantów. Zmagam się ze 
sobą i chciałabym lecieć przed siebie, nie­
pomna na wszystko, co  w rem tak drogicm 
i bliskiem gniezdzie spotkać mię dziś może. 
(głos przeszłości silniejszy je s t  o wiele od 
głosu rozsądku), lecz na szczęście skręca­
my na boczną drogę.

Poco rozkrwawiać dawne rany obraza­
mi minionej bezpowrotnie, a tak żyw ej prze­
szłości! —

Zato, z całą przyjem nością konstatuję 
w prost fenomenalny rozwój kulturalny na­
szych stron pod rzadami Polski.

Od pamiętnego 8-go  lipra 1920 roku nie 
byłam Hi dłużej i dlatego tern żyw ię' rzu 
caią mi się w oczy zmiany i porównania

Z czasów  rosyjskich na groblach i w 
wioskach tonęło się poprostu do petowy 
kól w błocie: trzeba było oardzo dzielnych 
koni, by dały radę tym trzęsawiskom. Za pa 
som z lepką, brudną papką, którą stanow i­
ła oficjalna droga, przyglądały z nad cuch­
nących kałuż, zastępujących przydrożne ro­
wy, gromady brudnych dzieciaków, o dzi­
kiem, tępem wejrzeniu, a  spędzających dnie 
wraz z zastępem nierogacizny —  w błocie! 
—  Telefony istniały tylko z nicjatyw y pry­
w atnej, poczty i telegrafy zrzadka poroz­
rzucane. Ja k L ś  opuszczenie, nuda i sza­
rzyzna wiaty z każdego kąta i unosiły się 
nad tą w ysysaną ziemią, dla której nic wła­
dza oficjalna nie robita.

Dziś wsie i groble pobrukowane, w naj­
gorsze sloty lesienne stanowią poważne ar- 
terje kom unikacyjne. Wiodą spływa do po­
rządnych row ów  Często wznoszą się mu- 
ry, niezawsze jeszcze wykończonych, ale 
wspaniale zapoczątkow anych rządowych bu 
dynków Tu szkoła, tatn gmina, lub Sąd. W 
każdej gminie telefon, często poczta i tele­
graf. Spotykane dzieci o jasnych, rozbudzo­
nych tw arzyczkach w itają wesolem „Niech 
będzie pochw alony", a i starsi wcałe popraw 
nie w yrażają się po polsku. Jednem słowem, 
ziemie nasze m ają wygląd ,akis schludny i 
całkiem europejski, ani śladu dawnej dzi­
czyzny, i ci przybysze z zachodu, którzy 
dawniej nazywali je  Syberją w Polsce, mu­
sieliby teraz ca'«*iT i zmienić zdanie. Drogi 
i szosy powysadzane drzewami, nierzadko 
naw et owocowem i, mosty porządnie utrzy­
mane, często dzwoniące trąbki sam ocho­
dów. wszystko to nadaje okolicy jak iś we­
soły wegląd kultury, iadu i porządku. W 
ciągu lat dziesięciu znikła bez śladu daw­
na dziczyzna. W prawdzie, na podatki sły­

chać powszechne narzekania, ale przynaj­
mniej widzi się, na co są  ściągane.

N ajbardziej uderza oko nuly i kulturaf- 
ny wygląd m iasteczek. Dobre bruki i chod­
niki, czyste ulice, schludne domki, elektryez 
nośc, w ięcej lub mniej wykończone gmachy 
rządowe, odpow iadające wszelkim nowo­
czesnym wymogom kultury. Bulwary ocie­
nione drzewami, w szystko to sprawia wra­
żenie gospodarczej i dbałej ręki.

Czy to będzie Nieśwież, Kłeck, Stolpce, 
Św icrże.i, czy które z m iasteczek Barano­
w sk ie g o  powiatu, wszęazie to samo dodat­
nie wrażenie Na tern jasnem  tle jedyną po­
nurą plamą odbija ją , niestety, kościoły. 
W szędzie prawie brudne, obszarpane, 
Stolpcach zryte nieusuniętemi oa czasu w oj­
ny pociskami, stanowią w yraz noiesnegc 
zaniedbania i opuszczenia. A oook, jak  dla 
szyderstwa, cerkw ie praw osławne aż lśnią 
od czystości i naw et wykwintu starannej re 
stauracj:.

u iiz ic szukat przyczyny takiego stanu 
rzeczy?

Objaśniono mi że popi rozw ijają silną 
agitację , której nikł nie pizeciwdziała, i lud, 
przed w ojną uznający bezwiednie w yższość 
katolicyzmu, a tak obojętny i nawet niechęt­
ny do sw ej wiary i duchownych, bardzo się 
pod tym względem zmienia Przydałoby się, 
zwłaszcza na pograniczu, parę zakonów, 
walczących skutecznie z jadem bolszewizmu 
i szerzących polską kulturę i oświatę, lecz, 
niestety, gmachy dawnych klasztorów  hoj­
nych, prywatnvch fundacyj sto ją  w ruinie, 
a ziemie, obecnie w ręku rządowym, dzier­
żawią przeważnie po bardzo niskich cenach 
prywatne jednostki. I komu taki stan rzeczy 
przvnosi korzyść Chyba dzierżawcom..

Z.ato wszystkie wrażenia dodatnie nikną 
odraza  nad granicą, tą nową, —  nieznaną 
dotąd!

Już naw et po polskiej s tro n ę  wszystkie 
drogi i ścieżki doń prowadzące porosły gę­
stą traw ą, a tam, za kolczastemi drutami, 
robi wrazenc zam arłego kraju!

N ajm niejszego ruchu, ani życia. Drogi 
pozarastane, ani śladu na nich jak ie jś  fur­
manki, objaw u jakiegokolw iek życia gospo­
darczego. Na ruchliwych dawniej arterjach 
komunikacji —  zielona dani!

Ludzie, pracujący w polu, w przyzwoitej 
odległości od pasa neutralnego, poruszają 
się iak senni, apatycznie, tęskliwe spojrze­
nia rzucając wciąż dokoła.. A tam w cieniu 
parkowych drzew Puzowskiego dworu, prze 
ślicznej siedziby ś. p. Edwarda W oynitlowi- 
cza. wygodnie rozłożeni żołnierze bolszew ic­
kiej straży pogranicznej raz po raz biorą na 
cel tych z pracujących chłopów, którzy się 
zanadto zbliżą do drutów granicznych. Ich 
basow e, gburowate śmiechy, • podobne do 
jak iegoś rechotania, dochodzą do moich 
uszu.

Uciekłam od tego widoku z goryczą i 
buntem w duszy! —  Tw órcy Ryskiego Trak 
tatu —  dlaczego tak bezmyślnie, tak bez­
względnie oddaliście na pastwę dziczy na­
szą piękną ziemię, krwią „opornych' zlaną, 
i 150 lat miłośnie strzeżoną przez nas jako 
św iętą polską placówkę, a wtaz z nią w szy­
stkie zabytki polskiej kultury pokoleniami 
grom adzone!?... Dlaczego skazaliście tę bez­
bronną szarą ludność, do Polski tęskniącą, 
na katusze prześladowań?

Dla kogo i w imię czego ta ofiara Dyla 
konieczną?!

Nowe rewizje i a re s z to w a ć  we Lwowie
LW Ó W . (P A T ). „G izeta Poranna" donosi, że policja przeprowadziła w czoraj sze­

reg .c w :zy j v Lubieniu Wielkim obok Lwowa. U tam tejszego grecko - katolickiego księ 
d a vab  an kiego znalezio io  2 granat', ręczne i egzem plarze „Surm y", również u gree 
ko • kntolick ego wikarego znaleziono m aterjały stw ierdzające jego  przynależność do 
U .O lW . Ks. b a b iń sk ieg o , jeg o  syn.i studenta oraz wikarego a-.esztowano. Ten san' 
dziennik donosi dalej, że pod »a zatem  podpalenia 7 stert zooża w W asylow ie jpow . 
Raw a Ruska) aresztow ani m ejnkiegc Nazara Z a jaca  członka OW . W  związku z usiło- 
w inem  podpaleniem w domu 1 r .w arzy stp i Szkoły Ludowej na przedmieściu Lwowa, 
aiesztow ano studenta filozofji Michała Pełecha.

TARNOPOL. tP A T ) —  W  i!n. 1 bn\ organy bezpieczeństw a aresztowały w T ar- 
n polu byłych posłów ruskich, ks. prałata Leontyna Kunickiego oraz Dymitra Ladygę z 
UnRP, Zatrzymanycn odd„no do dyspozycji władz prokuratoi skich, które ich ściga ją  za 
szereg wystąpień antypaństw ow ych na wiecach w czasie piastow ania mandatów.

Skandal na torach wyścigowych 
Londynu. Co jest powodem tego wrze­
nia? Jedną z klasycznych nagród wy­
grał koń „Grand Succes,;", który był 
zdopingowany. Dochodzenie stwier­
dziło ten fakt podobno niezbicie..

Okrężny let awionetek
DRUGI DZIEŃ RAID U.

V. ARSZAWA (PA T * - drugi dzień lotu okrężnego naokoło Polski zapowiada się 
znacznie lepiej, niż dz:eń pierw s/.y, w którym trzj awionetki doznały lżejszych uszko­
dzeń or; z jedna pow aż'ii-jszych. Uszkodzeń podwozia i śmigła doznały awionetki DKD 5 
por. Uazd/ika, PW S 5? por. l ew oniewskiego i S 2: kpi Halewskiego. Poważnej uszko­
dzona została aw io’ etka ’nż. KrT-ick ego P W S  50, którą ostatecznie wycofano z kon- 
ki-rse. Wypadków z 'udźnii ,'ie było.

O godzinie 11 mm. 3? otizjm ano dtpeszę, że doi Lewoniewski, po dokonaniu na- 
p a w y  uszkodzoiego nownzia, w ystartował w dalszą drogę.

W ARSZAW A. (P A T ) — 7 Białej Podlaskiej donoszą, że 1 btn. w południe w ylą­
dowały ta r ’ kolejno następujące awionetki: por. Żwirko, inż Grzeszczyka Kpr. Gieagou  
aa, 'p t. Orlińskiego, p lo ta  Nido, kpt. Iżyckiego i inż. Rogalskiego. Pozostałych 6 aw ic- 
ncte i biorącycn udział w locie okrężnym, wylądowało tu w godzinach popołudniowych.
fc> ak wiadomości c  a « io ie tc e  nr. 14, która w ystartow ała dziś p.zed południem zMo-
łodeczna. Awionetki te pozostaną na noc w Białej Podlaskiej.

Dochodzenie prowadzili stewardzi 
Jdckey-Clubu: lord Zetland, lord Ro- 
sebery i hrabia Harewood, dawniejszy 
loid Lascelles, zięć króla Jerzego V-go. 
fi wały one kilka tygodni i doprowa­

dziły do dyskwalifikacji na wszystkich 
lorach Anglji znanego trenera ż Don- 
caster, M. D. Taylora, zajętego w staj­
ni J. R. Browna. Żaden koń trenowany 
przez niego po dyskwalifikacji, lub też 
posiadany przezeń osobiście, lub 
wręjszcie koń, biegający w jego bar­
wach nie będzie dopuszczony do wy­
ścigów, urządzanych pod egidą Jockey 
Clubu, lub National Hunf Committee. 
Jest to najcięższa kara, jaka może być 
zastosowana przez Jackey-Club i jaka 
tie została dotąd nigdy zaaplikowana, 
iuż sam fakt świadczy o oburzeniu, ja ­
kie wywołał manewr trenera Taylroa.

których ślady znaleźć można było we 
k-\vi koma i w moczu. To też ostatnio- 
niesumienni trenerzy uciekali się do 
Modka pochodnego kokainy, trudniej­
szego do odkrycia.

Eksperci różnią się znacznie w 
zclcniach co do skutków dopingu. Na- 
ogot jednak zgadzają się w jednem- 
że doping nie ma żadnego wpływu 
na konia dobrego, przeciwnie, może 
mu popsuć wyścig; natomiast potę­
żnie na krótko zdolności konia śred­
niej wartości, który bez dopingu nie 
wygrałby w towarzystwie dobrych 
koru żadnego wyścigu

h

WILFŃSKA FABRYKA 
MYOŁA „BYK“

Założona w 1920 r., prowadzona przez 
w ytrawnych fachow ców  zdobywa sobie Drze 
bojem rynek tak wileński, jak  i prowincjo­
nalna

Należy przypuszczać, że świetne w yrób" 
mydeł z marką ,,B yk“ pozwolą kierow niet-

BMZNOŚĆ WYSTAWCY 
ll-ich Targów Północnych w Wilnie

Dyrekcja Il-ch Targów Północnych za\v!adamia Szanownych Wystaw­
ców, że zlikwidowanie stoisk prywatnych na terenie Targów Północnych win­
no być dokonane do dnia 10-go października b. r.; gdyby to nie nastąpiło 
w oznaczonym terminie, Dyrekcja sama przystąpi do likwidacji wyżejwymie- 
n io m ch  stoisk.

Z całą przyjem nością skonstarowatam, 
że nietylko wygląd zewnętrzny kraju, ale i 
życie jego  ekonomiczne i rozwój kulturalny 
poszły szybkiem tempem naprzód.

Pow iat Nieswieski np. ma 72 Kotka Rol­
nicze, których prezes, pan Olgierd Jeleński, 
niestrudzenie pracuje nad ich rozwojem, 
dzielnie sekundowany przez p K Chotowiec- 
kiego. Kółka sprow adzają przeszło 10 12 
wagonów nawozów sztucznych rocznie, spe­
cjalnie dla drobnych gosDodarstw, m ają  trzy 
spółki m aszynowe i jedna spółkę meijora 
c ji ląk, oraz sw ego agronom a. Po wsiach i 
dworkach szlacheckich jest 8 punktów z re­
produktorami hodowlanemi, rasowemi bu­
hajam i, lub ogierami, i jeden punkt czy­
szczenia zboża. Zasługa to Sejmiku, jak 
również wzorowa ferma gospodarcza w Ha-

nusowszczyźnie, która się barazo dobrze 
rozw ija, je s t tam i s tac ja  doświadczalna. 
Sejmik posiada również trzech agronomem, 
objazdow ych, tkalnię i stolarnię, oraz pięć 
betoniarni w Nieświeżu oraz jedną torfiar- 
mę. ja k  widzimy zatem, na doorych chęciach 
i zapoczątkowaniu szerszej akcji nie zbywa, 
szkoda tylko, że praca Sejm iku i Kółek Rol­
niczych nie je s t uzgodniona. O ile większe 
możnaby zebrać ow oce przj w spólnej pra-

c; • ■ a •K as Spółdzielczych jest U , po jednej w 
każdej gminie, Pow iatow ych zaś dwie, oraz 
dwa B ark i z krótkoterminowym tr.nim kre­
dytem, również w obu m iasteczkach. Banki 
fe rozw ijają się bardzo dobrze.

Z jednoczenie Kółek Rolniczych założyło 
dziewięć mleczarni w powiecie Nicświcskim 
w Krętym Brzegu, Onoszkach, Lipie, Malaw 
szczyźnie, Nabornem, Kuchczycach, Hruc- 
kowie i Łani oraz Janow iczach. W  Barano- 
wickiem jest ich 5 do 6-ciu. Niestety, nleczar 
nie te nienajlepiej się rozw ijają i niektóre 
zaczynają bankrutow ać. W innt może są  tu 
trochę dwory, które po staremu sprzedają 
mleko pacheiarzont, od litra, a  nie popierają 
tak pożytecznej instytucji spótkowej. Wpraw­
dzie, mogą się tłumaczyć niską cena, p’a- 
coną za tnleko (p c trzy grosze od jednostk; 
tłuszczu). Mleczarnie głownie zasilają wło­
ścianie, ktąrzy w zimie bardzo mate ilości 
mogą dostarczać Możeby instytucje tak do­
niosłego znaczenia dla uprzemysłowienia 
kraju rozwijały się lepiej, gdvby zamiast 
masła, wyrabiano sery, potrzebujące w mle­
ku t m iejszego procentu tłuszczu.

2  przyjem nością zaznaczvć muszę, poa 
kreślane mi parokrotnie, dobre współżycie 
osadników w ojskow ych z m iejscow ą ludno­
ścią

Koło Gospodyń W iejskich w Nieświeżu 
również zaczyna ożywioną dziafalność. W 
tym roku założyło swoim kosztem 4 przed­
szkola dla dzieci w iejskich w janow iczach.

Urwiedzi, Kuncowszczyźnie, w czcm dużą 
pomoc okazali w łaściciele dworów, do któ­
rych wsie te należały ongiś. Koto sprowa­
dza nasiona, -jaja w ylęgowe, organizuje po 
wsiach kursy szycia i t. p.

K om asacja pustępuje również w po­
w iecie Nieświeskim. Skom asow anych jest 

dotąd 30  wsi, utoczonych specjalną ’ opieką 
agronomów sejm ikow ych, a z rokiem 1931 
zostanie również, skom asow anych przeszło 
ow adzieścia pięć. Straży Ogniowych dzięki 
inicjatyw ie p Olgierda Jclcńskiego z Jano­
wie? je s t już 75 w powiecie, zaopatrzonych 
we w szystkie narzędzia. Kół Młodzieży 
W iejsk iej przeszło 80. Koła +e organizow a­
ne przeważnie przez nauczycieli szkół po­
w szechnych, m ają sekcje  dramatyczne, śpię- 
w acze, kursa wieczorow e i miejscam i roz­
w ija ją  się bardzo dobize, —  Byłoby do ży­
czenia, by elem enta bardziej umiarkowane, 
naszego społeczeństwa otoczyły te Koła opie 
ką. : kupią się w nich przeważnie młodzież 
z ukończoną 7-wvdziaiową szkołą, lub jakąś 
szkołą gospodarczą. M ająca się za coś lep­
szego ud ciem nego ogółu a w rezultacie po­
siadająca chaos pseudo - w ykształcenia,i 
gntfit umysłowy, podatny wszelkim agita­
cjom . Młodzież taka odczuw ająca sw oją ni 
by w yższość naukową, chce za wszelką ce­
nę odegrać jak ąś jprzodującą rolę w życiu 
wsi, a czy wola ta zaznaczy się w kierun­
ku ujemnym czy dodatnim, to zależy cał­
kiem od wpływów agitacyjnych, którym 
ulegnie. Czy nie byłoby pożąoanem, t y  pro­
gram szkół 7 - oddziałowych na wsi dawał 
trochę w ięcej wiadomości praktycznych, 
lut tachow ych, potrzebnych w małych gos­
podarstw ach, chociażby z uszczerbkiem pro 
gramu gimnazjalnego, do którego zdolniej­
sze jednostki i tak przygotow ać sie mogą 
pryw atnie? D zisiejszy typ szkół 7 - oddzia­
łowych stw arza wykolejeńców , którzy sic- 
iu# iracy na roli imać przeważnie nie chcą.

W anda K otw icka

Już od kilku miesięcy krążyła 
wśród amatoiów wyścigów i zakła­
dów wieść, że coś nieczystego dzieje 
się na torach, że trenerz" i dżokeje 
mają na swem sumieniu różne nieczy­
ste sprawki, za które płaci publicz­
ność turfowa. Wreszcie całkiem wy- 
laźnie zaczęto mówić, że mimo suro­
wego zakazu ze strony Jackey-Clubu, 
doping uprawiany jest na angielskich 
torach wyścigowych na wielką skalę, 
derutując wszelkie prognostyki. Rze­
czywiście niejeden wyścig dziwił już 
nietylko publiczność, ale i władze 
jackey-Clubu, tak, że wreszcie zmu­
szone zostały do interwencji

Wyścig wygrał „Grand Su cces '"  
). Browna, tienowany przez Taylora. 

Po odprowadzeniu do stajni, koń pod­
dany został badaniu, które wykazało, 
że został dopingowany narkotykiem. 
Zarzad Jockey-Clubu natychmiast po­
djął szczegółowe śledztwo, polecając 
odesłanie konia do Newmarket, gdzie, 
przystąpiła do badan specjalna Komi­
sja weterynaryjna, prowadząc szcze­
gółowe badanie krwi konia. Wynik 
analizy potwierdził w zupełności pier­
wsze badanie, wobec czego Taylor zc 
stał zdyskwalifikowany.

,v" na system atyczne powiększanie swej' fa- 
Lryki i zaopatrywanie naszego rynku w ar­
tykuł bezkonkurencyjny

chrześcijańska fabryka mydła „B yk" \v\ 
stąpiła na ostatnich Targach w efektownyn 
pawilonie, gdzie udatnie wykonany byk 
jako marka ochronna, dobrze reklamowa 
stoisko, które cieszyło się wielkiem zainte­
resowaniem.

Zakaz dopingowania koni w Anglji 
;est stosunkowo dość świeży. Az do 
końca ub, wieku dopingowanie kom 
wyścigowych było często praktykowa­
ne w Anglji, szczególnie przez trene­
rów z za oceanu. Ale stałe sukcesy 
niektórych trenerów z końmi, uważy- 
wanemi powszechnie za średniej war­
tości, zwróciły wreszcie na siebie uwa 
gę Jockey-Clubu i spowodowały wy­
danie znanego zakazu o dopingowa- 
HLi koni.

Mydło „B yk" niezbędne w każdym go­
spodarstwie, ,ako świetne i niezrównane w 
sw ej jakości winno się znaleźć w każdym 
domu

Doping praktykowano zwykle za 
pomocą alkaloid, kokainy, lub kofeiny.

K O M U N I K A T .
Na  ŻACANIE MIESZKAŃCÓW 

m. WILNA

L U N A  — P A R K
w parku Żeligowskiego pozostaje jesz­
cze przez cały tydzień do niedzieli 

włącznie t. j. 5-go października. 
Otwarty od 6-ej p. p., w soboty, 

niedziele i święta od 1-ej p. p.
Wstęp 5£ i 30 gr.____________

Jeśli pominięto Cię w spisie wyborców, żqdaj uzupełnienia spisu w Obwodowej Komisji Wyborczej
• i u

zwróć się do Komitetów Wyborczych Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem...
V" V,. . .  . T

TAJEMNICE EKRANU
Tadeusz Miciukiewicz: Tajemnice
ekranu. Ludzie filmu. W arszawa 1P30

Trzeba zacząć od narzekania i pra­
wdopodobnie trzeba będzie skończyć 
na narzekaniu. Jest to najprostszy i 
najpospolitszy sposób pisania recen­
zuj. Otwieramy zwykle nasze sprawo­
zdania wielomówiącem słowem —  nie­
stety1 Powtarzamy je  w dalszym cią­
gu wielokrotnie w rozmaitej tonacji i 
kończymy tym rozpaczliwym wykrzyk 

mkiem, znajdując jednak naostatek 
grzecznościowe usprawiedliwienie w  
przysłowiowym już u nas zwrocie: 
zresztą, jak na nasze stosunki... właś­
nie. Mimo wielkie braki i t. d. dzieło 
to jak na nasze stosunki, stanowi do­
datnią pozycję w skąpej naszej litera­
turze specjalnej.... Albo: wprawdzie 
jeźdźcy nasi zajęli na konkursach 
hippicznych dziesiąte i dwunaste miej­
sce, ale, jak na nasze stosunki.... Albo: 
budują szosę, praca posuwa się bar­
dzo wolniutko. Jednak proszę pana, 
hiech pan zważy: w tych warunkach 
jak na nasze stosunki.... Umarł pewien 
łnstoryk sztuki, wielki uczony, i czy­
taliśmy w jego pochwalnym ne- 
r .krologu- „w opanowaniu przedmio­
tu była mu pomocna wyjątkowa iak 
na nasze stosunki znajomość zbiorów 
mt zeów europejskich".... Dlaczego, 
naprzykład, taka znajomość nie bę­
dzie wyjątkową w Anglji, w Niem­
czech, czy Francji? Dlaczego tam 
właśnie, taka znajomość będzie nor­
malna i konieczna? Przeciwnie, wy­

jątkowa byłaby dla „wielkiego uczo­
nego" słaba znajomość dzieł sztuki 
To znaczy, że nie będzie to wówczas 
„wielki uczony", a zwyczajny paitacz. 
i kiedy się czyta w dziennikach na­
szych takie opinje. jak powyższa, 
przekorna myśl przychodzi do gło­
wy: to nie musiał być wielki historyk 
sztuki; albo, jeżeli był nim istotnie, 
co znaczy w takim razie „jak na na­
sze stosunki"?

To jest okropne zdanie, tern stra­
szniejsze, że zazwyczaj nie kończymy 
go, nie dopowiadamy myśli ostatecz­
nej.

—  Tak, oczywiście, jest to rzecz 
słaba, ale —  jak  na nasze stosunki...

Tu następuje niepokojące, cięż­
kie, zagadkowe niedomówienie. 1 trze­
ba sobie wyobrazić.... co? Lepiej nie 
myśleć o tern, co znaczy „jak na nasze 
stosunki", bo ogarnie nas rozpacz i 
depresja, a mamy je j.  chwalić Boga, 
jak na nasze stosunki, i tak iuż za 
dużo...

Otóż książkę p. Tadeusza Miciu- 
kiewicza trzeba rozpatrzyć pod kątem 
„naszych stosunków" w dziedzinie ki­
nematografy. Kwestja kina przedsta­
wia się u nas, zgrubsza biorąc, w 
ten sposób, że dziś w każdej niemal 
dziurze prowincjonalnej jest przynaj­
mniej jedno kino, w' większych mia- 
siacn bywrn ich kilka, przytem jedno 
dźwiękowe w stolicy zaś jest ich 
kilkadziesiąt, a może i więcej. Dalej, 
piawie każdy obywmtel przynajmniej 
raz około soboty lub niedzieli idzie w 
mieście do kina. zwykle w środku pro­
gramu, depcząc po nogach publiki juz 
siedzącej. Dalej; wytwarza to w na­

szych kinach specyficzną atmosfery 
przekleństw i hałasów, tupania i stu­
kania laskami, że sala w ciemności 
wygląda jak groźnie w zburzone mo- 
i ze  ̂ na którem tu i ówdzie, zamigoce 
czerwona latarka biletera niby rato­
wnicza latarnia morska. Niech to 
będzie na ten przykład wileński Hol­
lywood. Dalej- publiczność bierze 
żywy udział w rzeczach widzianych, z 
upodobaniem doszukując się prze- 
dewszystkiem podobieństwa aktorów 
do swoich prywatnych znajomych. 
Nie tak dawno jeszcze, powszechnem 
a miłem urozmaiceniem widowiska by­
ło mocne i soczyste cmokanie w mo­
mentach pocałunku. Dziś wyszło to 
już z użycia, albowiem w filmie dźwię­
kowym czynią to sami aktorzy. Zda­
rzy się niekiedy, że jakiś prowincjał, 
oglądający pó raz pierwszy film 
dźwiękowy, pozwoli sobie na taki 
żarcik, ale nie „utrafi ‘ chwili : syn­
chronizacja bywa wńwczas kiepska.

Dalej. Cóż wiecej? Wychodź, kilka 
pism w Polsce, poświeconych kinu. 
„Kino", „Film" i inne. „Kino", nie 
można Dowiedzieć, przedstawia sie 

wcale barwnie i mteresująco pod 
względem ilustracyjnym, ala treść ma 
wątłą i mało oryginalna; są to prze­
ważnie skrócone i bylejakie przedru­
ki z czasopism niemieckich. Co jesz­
cze? Od czasu do czasu urządza się
łionkurs fotogeniczności którego
dynem następstwem są zyski redak­
torów i wydawców, bo poczytnosc 
pism podnosi się wówczas skutecznie.

To wszystko. Niema rzeczy naj­
ważniejszych. Niema naukowej i po­
pularnej, dobrej, rzeczowej, ścisłej

literatury kinowej. Dlatego też trze­
ba narzekać i goizko powtarzać: nie­
stety' Niema ani jednej takiej książ­
ki. jak francuska G. M. Coissac‘a 
..Histoire de Cinematographe"; jak 
niemieckie czasopismo „Der Kineina- 
tograph"; jak rosyjskie pisma i opra­
cowania, z których na pierwszem nnej 
scu należy umieścić książki Puaow- 
kiaa, twórcy „Burzy nad Azją".

My właściwie mamy z tej dzie- 
ilziny jedną tylko książkę: Karola
Irzykowskiego „Dziesiąta muza", wy­
dana w r. 1624. Jest to rzecz istot­
nie wartościowa, w której podziwia,' 
należy rozległość zainteresowań Irzy­
kowskiego: od zagadnień filozoficz­
nych poprzez aktora, widza, sce- 
imrjusz, fotogenję i t. d. aż do na­
pisów w fjlmie —  wszystkie niemal 
zagadnienia kina są tu uwzględnione 
z właściwą Irzykowskiemu przenikli­
wością, światłością i często niezwy­
kłą oryginalnością poglądów.

W  swoim czasie ukazywały się 
v Skamandrze, i jeszcze kilka lat 
temu w  Wiadomościach Literackich, 
ciekawe i rzeczowe recenzje i artyku­
ły o kinie pióra Anatola Sterna. Za­
powiadał on także specjalną książkę 
w tej rriaterji. Książką jednak nie wy 

szła, Stern opracowuje scenarjusze 
dia polskich filmów lub zajmuje się 
reżyserją: nie ma czasu na p:sanie 

Oto bilans naszej pracy w tej 
dziedzinie. Dlatego też każdy kinoman 
z pewnością rzucił się łakomie na rom, 
którv przed miesiącem czy dwoma za- 
inti/gował go za szyhami księgarni 
swoim nęcącym tytułem: „Tajemnice 
ekianu. "Ludzie filmu" Tadeusza Mi-

ciukicwicza, Pizypuszczam jednak, ze 
w tejże samej chwili, nie zaglądając 
jeszcze do książki, musiał doznać roz 
czarowania i lekkiego* niesmaku: 
okiadka i tytuł nadto pretensjonalne i 
sensacyjne. Tajemnice ekranu, Gwiaz- 
oy filmowe, świat tilmu, Na srebr- 
ii)m ekranie —  to pachnie naiwnością 
i tandetą made in Pyrzogłowy.

Ale otwieramy spis rzeczy Ty.
tuły poszczególnych rozdziałów prze 
rażają i powodują w głowie dziki za­
męt: Dziewczę z nad Słonego Jezio­
ra. Płomienna Meksykanka Pasażer 
na gapę. Dziecko uncy. Złota pantera. 
Rozbrykany podlotek. Dzieuiczę z 
karuzeli. Cyrkówka. Kobieta na 
rozdrożu. Człowiek podziemi...

Robi się zimno. Któż to jest, na­
przykład, Kobieta na rozdrożu? Ach, 
to Corinne Grifiith. A Cyrkówka? To 
Renee Adoree, partnerka Ramona No- 
\arro. A co to za jeden —  „Syn bó­
ló w "?  Och, to słodki Zbyszko Sa-
wan....

Doznajemy przykrego uczucia: ład­
na kolekcja —  te wszystkie gwiazdy 
t gwiazdory. Jest tam i dziewczyna 
kąpielowa (Bebe Daniels) i czyjś 
piąty syn (William Boyd), i anioł u li­
cy (Janet Gaynor) obok demona —  
A\ary Duncan. Brak tylko „Palmy w 

lesie sosnowym", jak reidaniowało 
kino w Gudogajach Lyę de Putti. i 
„.Człowieka o tysiącu twarzy" —  
L.mila Jonningsa. Doprawdy straszno. 
Co się musi dziać w tern osławionem 
Hollywood? Co to wogóle za podej­
rzane towarzystwo! Jak można tę 
instytucję nazywać rajem filmowym, 
jeśli tam się włóczą pasażerzy na

ganę z dziećmi ulicy, a na rozdrożu 
stoją kobiety,

Nie wiem przeto, czy te wszystkie 
gwiazdy będą wdzięczne p. Tadeu­
szowi Miciukiewiczowi za takie me­
tody reklamowania, ale pocieszam się 
;em, że tej książki nigdy nie wezmą 
do rąk, tak jak Dolores del Rio ni­
gdy nie miała w swych demonicznych 

rękach numeru Światowida, aczkol­
wiek w takiej pozie można ją  byłe 
widzieć na fotografjach w tem czaso­
piśmie.

A cóż zawierają te wszystkie i o z - 
działki o wymienionych niesmacznych 
tynilikach? Otóż, są to przeważnie 
„wywiady" z gwiazdami, albo ich ży­
ciorysy. Oczywiście, niema w nich 
mc oryginalnego. W 90 proc. to 
przedruki i przeróóki z rozmaitych
pism polskich i obcych, najczęściej
nieudolnie i nwinteresująco opowie­
dziane. Oto przykład.

„Kiedy poraź pierwszy ujrzałem 
Zofję Batycką na filmie, mimowoli 
wyrwały mi sie słowa: rasa i klasa! 
tÓto znawca, oto komplement —  pie­
sza klasa!) Korzystając ze sposob­
ności spotkania z nią, proszę, by opo­
wiedziała dzieje swego życia

—  Szalenie się cieszę (szalenie!), 
że interesuje to oana. Przyszłam na 
świat (przyszła!) dnia 22 sierpnia 
1907 roku (I ktoby to pomyślał, że 
Batycka ma już 23 lata: wyglada

dziewczę na siedemnaście). Jestem 
córką wsi (tak jak Sawan synem bo­
rów’), mieszkaliśmy z mamusią u bab 
ci (dlaczego nie u babuni?)... Które­
goś dnia zapragnęłam wykąpać się ‘ 
(córka wsi rosła, jak widać, dość



*> Ł  o  W  o 3

UJĘCIE MORDERCÓW Z ULICY POPŁAWSKIEJ
ZBRODNIARZEM BYŁ WNUK ZAMORDOWANEJ.

Oh>ona zb jun.a na uh--/ Popławskiej ofiarą której padła 60-letnia FranciszKa 
K-Gon/in żona funkcjonariusza kina „Heijos" została wyświetlona.

Mordu dokonał 19-le ni wnuk tragicznie zmarłej, Bolesław Kołodzin wraz z kole­
bą Ignacym WiKtorowiczeni O lu  ich ujrto w chwili, gay usiłowali zbiec z Wilna oba­
wia j*c się aresztowania

p i f *;w s jBf. w y n ik i  ś l e d z t w a .

W chwili gdy d o to r-a  domu, gdzie mieszkała Kołodzinowa (Popławska 28) zau- 
*u--ył przez rozbite okno rozbity kufer i nieporządek w mieszkaniu zaaiarmował natych­
miast policję.

Przyoyli na miejsc-- fni.cj-jnarjusze służby śledczej znaleźli koło łóżka zimne już 
zwłok, staruszki, która zmar*a w skutek uduszenia, bowiem w ustach miała skręconą 
cr-a.tkę, zas na szyi ślady sznura.

Cale mieszkanie o y ł- splądrowane, zaś kufer, komoda i szafa rozbite
/ e  stuw mt-ża za-no-d jw jn ej wynikało, że mieli oni pewne oszczędności w ru- 

Mac!i rosyjskich, jak również około 500 zł w różnych banknotach, a ponadto biżuterję 
o  v  -ekszej w artość..

Sprowadzony oies policyjny nie mógł być pomocny, wobec zatarcia śladów przez 
o:-oIą , które były w mieszkaniu przed policją, więc musiano ograniczyć się dc przepro­
wadzenia ogłęaz n terenu i wybitej szyby.

jeden z agentów szukając slaiłów zajrzał do ogrodu, sąsiadującego z mieszka­
no m zamordowanej i naiazl w łrawie szybę wybraną z okna Kołodzinowej z wyraźne 
ir* odcisKami paicow.

Z , a^ aow arem  niezbędnych w takich wypadkach ostrożności, szkła poddano szcze 
golowym oadaniom uaktyloskopijnym i odciski porownano z .trumnami'* (karty reje- 
Siiuł rjnc Ku re urno 1 winią rozpoznanie przestępców a przezw ane przez nich w ten 
sposób).

V\ynik badań Dyl zadawał iaiący.

Stwierdzono ponad Asrelną wątpliwość, że na szybie są ślady palców znanego 
włamywacza wileńskiego Ignacego W iktorowicza i... wnuka zamordowanej Bolesława 
Kołodzu-a, rejestrowanego w policji oo dOKOnaniu jakiejś drobnej kradzieży.

ŚLADAMI MORDERCÓW

W chwili gdy ustalono spraw ców  zorodni roztoczono baczną ooserw ację nad 
wązystnieini miejscami podejrzanemi jak również zarządzono w nocy z niedzieli na pc ■ 
oiedziałek lustracje tych miejsc. Nie dały one żadnych konkretnych wyników, bo Wikto - 
rcWuZ i Kołodzin ‘ ant się nii poKazywali i nawet nie usiłowali nawiązać kontaktu z o- 
saiMmi, skupującymi sśradzioim rzeczy. W  poniedziałek skoro nastał świt, roztoczono 
baczną obser vację w miejscach stałej wymiany pieniędzy, lecz i to nie dało żadnych 
w yiiików z pi zyczyn które dopiero potem się wyjaśniły.

ODNALEZIENIE BIŻUTFRJI

W czasie poszukiwań policja natrafiła na ślad, że mordercy jeszcze w niedzielę 
lawtązah kontakt z zegai, iistrz-‘ni Oszerem Choninem (Wileńska 2 4 ) , który kupił * 
sktauzkn-ą oizutcrję za ś niesznie małą sumę 80 zł., by następnie odsprzedać ją już za 
lad złotych jubilerowi Giers-onowi Mackinowi (Niemiecka 3 1 ).

Mack.n nie zwrócił nawet uwagi że sprzedane mu złote przedmioty posiadają dużą 
w an ośc artystyczną i , wiaai mvch mu tylko przyczyn natychmiast je stooił i zdążył 
pizerobic na 36 krzyżyków i 12 par Kolczyków

Obaj wymienieni paserzy n.imo tłomaczeń zostali aresztowani Podani badaniom, 
poza rysopisem sprzedających nic o nicn jednas powiedzieć nie mogli.

Zdawało się, że zbrodniarze zdołają ujść bezkarnie, lecz pizypadek zrządził, że 
mak. się inaczej.

W POCIĄGU KU GRANICY

W e wtorek o godzinie 11 Wiecz. tuż zaraz po odejściu pociągu pośpiesznego do 
W arszawy, agenci policji m ający służbę na dworcu kolejowym, zauważyli dwóch osob- 
mk''w, którzy po śpicsznem wykupieniu biletów poaązyli do pociągu idącego do Mołode- 
czna. Policjanci i ozpoznali w nieznajomy ch poszukiwanych przestępców i bez trudu icn 
a o  sztow a- w momencie gdy pociąg iuż miał odejść.

Aresztowani no przewiezieniu do komendy policji przy zauf Gaonna przyznali 
się do winy.

WYGNANIE MORDERCuW.

Pierwszy przyznał się holoci/iu, który jak się oKazuje byt inicjatorem napadu. Znał 
on zwyczaje uabki, która mimr ze dawno z nia zerwał i wszedł na drogę przestępczą, 
Pluwała się nad chłopcem i od czasu do czasu, gdy do niej sie zgiaszał, wspierała go 
czem mog"Ł, a nawet uzyc7a'a noclegu. Staruszka liczyła, że chłopak od mała pozba­
wiony opieki i odzicielsKiej (matKa zmarła w Rosji) poprawi się pod jej wpływem i za- 
rz n x  nowe lepsze życ-e

Zbroumczy wnuk w edzia* też, że babka ma oszczędności, jak również że Koło- 
dzm oęazie w niedzielę w no».y dyżurował w „Heljosie**.

Z t  sw ym kompanem V iktorowiczem ułożył plan rabunku i gdy w nocy wdarli się 
do -,ej mieszkania, pierw zy r/ucń się na śpiącą staruszkę. Napadnięta broniła się wszy 
Stkiemi silami, drapiąc zbójów tw arz, podczas guy on kneblował jej usta.

W czasie zm agań.a Kn'od/.ma z babką z pomocą pośpieszył mu Wiktorowicz i 
j’uko ałun szy i m ający już wprawę, odraził załatwił się z broniącą sie jeszcze hołodzi 
nową.

M orJercy przeszukał, wszystkie skrytki i pa zabraniu bizuterji i gotówki prze/ 
nikogn itiezauwa; en- ulotnili się. Nabyli nowe okrycia i kapelusze (z tego powodu nie 
pcziunc ich na .żarn.-, giełdzie! a  wieczorem poszli do Lun? Paiku gdzie bawili do 
polnoo-

W5DMO Z ZA GROBU

KNodzm twierdzi, t e  niemial żadnych wyrzutów sumienia i jedynie, gdy jadąc ko- 
lejką górsKj mijał najbardziej spadziste miejsce, mignęła mu przed oczami wykrzywiona 
Iw an  zmarłej, która z za rusztowania kolejki wyciągała ku niemu ręce z zakrzywionemi 
paznokciami. Nasunęło mu to jedynie przypomnienie, że ma podrapam twarz.

Mordercom grozi ka-a śmierci.

K R O N I K A
CZWARTEK

2  Tziś
Aniołów Str 

Jutro 
Ewalda M.

W. słońca o godz. 5 tu. 37 

Z. słońca o godz. 5 m. 13

b p o a trz tz e tn a  Z a k ła d u  m e te o ro lo g ii  
w Wflnis.

z dnia 1. X. 1930 r.
Ciśnienie Średnie w mm. 7b0
Tempeiatura średnia - 1- 6

T e m n e r a t u f a  n a j w y ź  ra  -1 -1 0

Temperatura najniższa -i- 4

Opad w milimetrach: 0,2
Wiatr i

. , l Północny
przeważający (

Tendencja: spadek, potem wzrost 
U w a g i  pochmurnie.

SZKOLNA
Nowa organizacja pracy wizytatorów  

szkół średnich. Z początkiem bieżącego ro­
ku szkolnego praca wizytatorów szkói śred­
nich i zakładów kształcenia nauczycieli 
u  ega zasadniczej zmianie. Liczba wizyta­
torów oędzic znacznie zwiększona, tak że 

(j .S Ji . n“ jednego w izytatora przypadnie co naj- 
yżej 15 szkól, którym więc będzie mógł 

daleko w ięcej czasu pośw ięcać. Szkoły te 
m ają się znajdow ać w jednym rejonie, sta­
nowiącym całość terytorjalną, co ułatwi po­
znanie przez w izytującego również i stosun 
k ó w  i potrzeb społecznych i kulturalnych 
okolicy, w której znajdują

Nagły zgon profesora instytutu Handlowego
w czoraj o goaz nie 9 w.ccz zmarł nagie w sroa niewyjaśnionych łotychczas oko­

liczności inżynier - chem k /'dam  Dai.eci-.i ■. 40, oroieso1 Instytutu Handlowego w W il­
nie, 7amieszKHły przy ul-"y Sos-iov/ej -J. Śmierć Daneckiego nastąpiła w chwili, gdy o 
becna była u niego naizeczona.

Właścicielka mieszkania twierdz i, ze około godziny 8 w. do prof. Daneckiego zgło­
siła się ta nieznana je* biizc-j pani, lecz. on nie cnciał jej wiazieć i dopiero po bi.zszem 
oczekiwaniu neznajompj na werandzie przed domem, zaprosił do swego pOKoju. Cc m ię­
dzy nij mi wówczas zaszło, mew-adomo, lecz najprav» dopOLObniej prof. Danecki musiał 
się zuenerwov/ać i zmarł w skutek ataku sercow ego.

Do czasu w ytaśtien a sprawy, /nieznajomą policja zatrzymała, zaś zwłoki zmar 
łego zabezpieczyła na miejscu do czasu przybycia władz sądowo - śledczych.

WIEŚCI PRZEDWYBORCZE
. . .  się szkoły, im

podległe. W izytator oędzie miał powierzoną UKONSTYTUOWANIE SIĘ DREZY- Królikowski A n to n , Oszurko Michał, Uzlał- 
sobie opiekę nad szkołami na nrzeciąg co- DjUAl WOIEWÓDZKIEGC PRACO- li ózef- Fiotrow s/. Karol, Nowicki Juljan, 
najm niej lat 4, a to celem umożliwienia mi> W M | r 7 F ' i n  K O M iT F T i i  i w n m i i - w  Nicdek Franciszek, W ojnicki W itold, Tom a- 
wykonania planowej pracy i w ykazania się r n  D u i u r  u  W Y o O K L Z t  szewski Karol, Kern Y/aidemar.
je j wynikami. Poza tem określono doidaa- GC i  oW  R . W WILNIE. Z prowincji —  Kamieniecki (P ostaw y),
nit obowiązki wizytatora na terenie rejonu < Na posiedzeniu w dniu 29 września rb ‘t y n ^ c z  < ś*aęciar,y ) Bielawski (Os 
szkoły. ukonstytuował się zarząd woie-u ódz ierni i1‘1,aiiaL  Potrzeoow ski (M ołodeczno) Tuiek  * J  ̂ i łsraclaw l MiPr7Lrn tW îlnIDo\

NABOŻEŃSTWA

—  Nabożeństwo ku czci św. T eresy od 
Dzieciątka Jezus. Dnia 3 b. m. t. j.  w piątek

, -   —  w iceprezes. Młynarczyk
slw ow ych z zastosowaniem naisf uteczm ej- Kazimierz —  II w iceprezes Liss W iadyslaw 
szych metod t system ów . U strój półroc?- - sekretarz, i Starczew ski Jerzy —  skara­
ny. Lekcie dzienne lub wieczoruwe. Sne- m k  Na HpU trat/.,

WILEŃSZCZYŹNIE.
W ediug uoniesien z prowincji zawiązały

no urorzvsta w ntvw i nowocześnie urządzony. Prospekty szczegó- ‘ pow- Oszuuańskiego z p. Romanen. Kocza-
sw fętszego Sakram entu ' wys,^vv,en'e^, iowe bezpłatne. Zapisy i?  rok 193C —  31 AKADEMICKI KOMITET W YBORCZY o • Lu.dpość w ?i - zaścianków

codzień od 10 do 12 i od 17 do 20 godz. R R W P  wszędzie tłumnie zgłasza sw oj akces do ak-
L IZ Ę D O W A  CJ' w yburczej Bezpartyjnego Bioku.

ypp*jj> .vj|Ą  j  A n r z y T y  ” ' ^  września lUoO r. na zeoraniu terenie oowiatu Dziśnienskiego po-
-  Rola lekarzy sanitarnych w sądach. i c o i w i w  i » i  konstytucyjnem \kad. Kom. W yb o rc^ -"c  w stało już 15 kom itetów w yborczych girm -

W obec zaarzania się niejednokrotnie, że na _  W alne aoroczne z„ romadzpnie wileń ^ s-D6,PraGy z Rząde.n M arszałka Pi'su a - ">'th  > 42 Koła M iejscow e, 
rozpray ach sądowych odbywanych z po- . j . ^  T o w lrzystw a ' sk ego, wybrano orezy u,n w składzie:
wodu wykroczeń sąnttarnych. występowali , ?? _ip r/wa o T ®  m . .  Prezes . H- Dembiński, wicepr zes -  PCW iATOW Y KOMITET W YBOkCZY

wicz, kitr. sekcji gospodarczej Rakowski.

RZEMIEŚLNICZY KOMITET W Y ­
BORCZY.

na terenie pow. Dziśnienskiego: g
Związku Pracy Obyw atelskiej Kobiet, ko  

Polek. Rodziny Policy jnej Konferencji św. 
W incentego a Paulo, Stow arzyszenia św. 
Zyty i innych.

Żebranie zagaiła d. Mar,a Kalińska, wy-

—  Ograniczenie egzekucyj podatkowych. W1L‘CZ' 7  , . . , .
Pomev/aż p rz v  wymiarze podatku obroto- . . . ^  ^ koleżeńskie Ju tio  t j. w
v.cgo za rok 1929 mogły zajść pomyłki co d ,.°  | odz:. 8 w it .z  odbędzie
do poszczególnych w ysokości oszacow anych S „• - I  ’ *3rZu U
chiotaw  przeds.ęh.orstw, M inisterstwo Skar J n h ,w yf (h“ 'vankr)u D-

n|  p r S 0ąptob ,dó rozpa ..'£ m .7  z lo zo n ^ h  Jow icie  1-go  i 2-go  gimnazjum i szkoły real t, , Z  w S ln a ^ iep rez ^ tiitó w  w s z y s l k T h ^  .a ln ia jąc cel zebrania, nr/czW  zaprasTla'do

xi wyni i ograniczyła egzeku-ję podatku s jac każdego 3-oo atała Kom isja O rganizacyjna Rzemieślnicze- browolską Romanc, Kacówną, Stetkiew iczo-
do kw ot jak ie zaproponowane będą we ‘ ' s  f  ' p  f  g0 Komitetu W yborczego do Sejm u i Se- wą Hilarę i Rundoy/rr Teresę, oraz p. Piąt
wnioskach na kom isjach odwoławczych >v o / - natu na w ojew ództw o W ileńskie. kowskiego Bronislaw-a. r o  dluzszem pVze-

V związku z tem należy ograniczyć w   W vstawn nnmiatoir ,  . P.° dłuższych konterencjach w porożu mówieniu p. Kalińskiej na temat konieczno-
ItP n ill ClO -r I r-.utl__:   *   - f iir-7 1 /inin /ł-TłTM « 1 .. . . .  — 1   : ■ ._____—  W ystaw a pamiątek

U d ,t e ° b i s k i i t 'B ^ t  S “ 7 żV™ D s k a ^ i s t o ś c i a m i  i -emiosła wilef kiego”  wytonio- borczej ‘ kobiet,' pod: do wiadomości ro-
 J . ny został Wydzia \V'vkona.vrzv P»ptniPGl«i. 'anvm. ze został utworzony knm-tet wv-

odpuwiedmm stopniu wysokość zaiiczek ciziatalnoscir^E ^ T b isk u D a2^Bandurskiesm f:lieni.u , si9 , 2 nieKtóremi w;;bi’tniejszemi"oso- ści wzięcia czynnegoJ uoziału w  akcj: w y-
K łYflrt&InyCh na rok 1930-ty. • .■ 1 . . r-» *. . . P . . . ^ hlstORriami urllAńcI/ia/m l-nri'7pl VnKip+ n/N/Jtał-a Ar\ i.iraHntn/sóo;
_ 5?koln'k podany posiada duże znaczę- TL ilnyc’ij sw ych zbiorów' "pam Utkow y^h ' 6 ny z ,stat yV>'d?ial v 'ykonaw c y Rzen ieślni- branym, że został utv'orzonv omitet wv- 
“ u iZt łe-gU- Przedsiębiorstw. związanych z jeg o  u^oletrua d ziałalności vZe"r°  Komitetu W yborczego W ojew ództw ,, borczy Orgamzacyi Kobiet BtsW R, w skład

- U ła t w ie n ia  w w y p łacę  rent inwahdz na f óżnły , h pol J d p r a ^ t ó J S ^  w^ sz,v *>P- M arja .K alińska -  ja-
rackiej, społeczne- w ’ Le .onach i órmii • oraite postanowił w pracacł sw-oich ko przewodnicząca, Rndominowa Kazimieia 
jio lskiej) dla urządzenia w y s ta w  k jiro t .a ć  się jeaym e aobrem rzemiosła kre —  w iceprzew odn.cząra, Janow ska M arja —

Komitet w ystaw y postanowił otw orzyć S0WRg°  ! naPraw4 j^go sytuacji gospodar- ętańbaiczka, Zawadzka Halina —  zast skar
jd w dniu 19 pażdLernika t i  w dniu uro- CZL3 DeIegatom Cechów powiatowych po- bmczki, Skow rońska Jozefa —  sekt itarka,

.-.cumi.j ,ui lę te  U S U L ), upuwazmunyen Q0 Jc >vsl0ści 10-lecia orinarria nńiazrin hnl«ze w erzone zrastało utworzenie powiatowych Dobrowolska Romana zast sekretarki, a ja -
ich pobierania, będą mogły być w ypłacane wickiego uzyskaj ar dfa w ystaw y Drotefeto" Ko,T,itetów W yborczych.- ko członkinie Fryzicka Monit i, . nowa He

kich. Jak  się dowiadujemy, M inisterstwa 
Skarbu opracow uje specjalne przepisy, na 
podstawie których tenty inwalidzkie 
wypłacane dotychczas tylko bezpo­
średnio na ręce osób, upoważnionych do

osobom upoy-atnionym 
inwalidów.

do poboru przez rat Fana M arszałka Polski lóz-<a Piłsudski- U  skład wydziału V/ykonav/czego Ko- lena, Kruokowa Zofja, Pulikow'ska Konstao- 
W ystaw a iTwarta hedzii w n a la n i  rp- ,lltetl1 w ‘szli: pp. z W ilna—  Ślusarski Apo- c ja ,  Kaeówma, Kozicka M arja, Snarska M arja

Pr/ejnsy te zostaną wydane na skutek DręZe-ntatvinvn rw a ć  ‘dzie ri k o ń c a  naź l,nary> Hermanowicz Piotr, Źydkiewicz Mi- Szw igierow a Tam ara, W alterow a Aleksandra
interwencji zarząau głównego Związku In- okczenw cyjrym  i trw ać oęaz-te do końca pafe .:|,aj Łaza w ic z  łan  T SrSWo ,v ,  r „ i„<
walidów W ojennych R. P Związek inwali- 7 lin‘ i .  , , . .
dów motywował sw ój postulat w powyż- Z będzie połączona w ysta­
n e j  sprawie tem, że dla inwalidów ciężko h-m ndek z wojny oddziałów i orga-

chał, Łazarew icz Jan, Tarasew icz Bolesław  C łrapow icka Halina i Chwalna.

i o inaw ic ictJi, Z.C Ula. IłłWdllllUW Lłvż.K(J ■ t r\ i ' j  ± «
poszkodowanych udawanie się oo odległych •'|Zn iyj n ,?i*H °'VyCc' D? c l‘od z w ystaw y ks. tZęm na czeie( przygo.ow anc nov/ą w ysta- 
nieraz urzęduw pocztow ych Pyto o irdzo ^ y  , j r T ■ m Sierot im. Wę. Reżyseruje iCai ■ W yrw iez-W ichrow ski
uciążliwe, Inwalidzi zaś zdolni do pracy nie *  * egA' ,  a “  T edlr Mie?skl w - Pełna po-
rozporządzaja czasem w godzinaci biuro-- - / „ „ L t  powyzszem do wiadnmosti gc.dnego humoru nieśmiertelna kom cdja A.
wych. i omitet zw raca się * prośbą do osob, or- Prudrr „Pa JowiaWci*** ukaże się dziś po

— Dwudniowa odprawa komendantów *'anlzaCy-! ! .‘,ns tV'-yL l‘i'"e s?  'Y posiada- ra/ 8-my w św ietntn; wykonaniu zespołu
posterunków P.P . W dnin woaprajszym r Z- , Pamiątek związanych z osobą JE  ks, ar<ystvcznego z dyr. Zelwerowiczem w roli
poczęta się owudniowa o d n o w a  komenda,!- esk u p a  Bandursk.ego oraz z czasam i w oj- Szamb* ana.
tow posterunków policji powiatowej na Któ ; 5 e^ ^ em a ty , odznaki, mundury ^arty i W  przygotowaniu pod kierunkiem reży- 
rej są obecni naczelnik wydzialę bezpie- ? służbowe, rożnego rodzaju akty i do- .eisk im  dyr. Zelwerowicza nainowsza ań-

J  ■ ■ • F • kumenty, fotografje i pamiętniki | 'czenstw a bruniew ski, komendant w ojew ó- wujenne, gielska kom edja w spółczesna Erwina „Pier-
dzki P .P . i kilku wyższych oficerów policji przemysłu żołnierskiego i 1-d ) aby wsza pani prazerow a“. Obsadę tw orzą: Ma-

dczei. ’ tcchciały przedmioty te przekazać Komite- Kaiczyk-W asilewski Eichlerówn? Niwiń-l i łużby śledczej. ' r.ei nciaiy przeom nty te przekazać Korni te- Kaiczyk.  W asilew ska, Eichlerówna Niwiń-
Odprawa została za-ządzona wobec na czas w " slav ,y- Kdmiteł rrczy za ca- ska, dyr. Zelwerowicz. Łaciński, Kuhmski i

zbliżających się w yborów  i ma na celu od- A 1 zw ro. wyp iżyczonych przedmiotów. Milecki. Nowe o ikoracje przygotow ują ra 
powiędnie aznajom ienie policji ncw iatow ej J , eŻy' nl ylad S 0*! dnesetn p. L0V,nie teatralne
z ,ej obow .ą,kam i w okresie wyborczym. ' ó tL i ra u ’ ^ ick,ew.!cza

—  Konfiskata Dziennica W ileńskie i*  • codziennie od 15 do 17, tamże należy —  W ystęp artystów  hisznanskich. Zna- 
W czorajsze wydani” „Dziennika W ileńskie- S1? zw racac po ewentualne inform acje. konnta para artystów hiszpańskich Joze Pa- 
go“ uległo przyaresztowaniu za umieszczę- S ek c ja  Pochodowa Komitetu W ykona w szechśw iatow ej sławy kompozytor

w czego Obchodu 10-lecia zw ycięskiego od- 1 znakomita pieśniarka Lidia i erreira wy-
ra rc .a  najazdu Rosji so w ie ck ie j' i lO-h-r a ^ d P '? w V rilm'e z jednym tylko koncercur
i-dąyskania \)'ilna przez w ojska irenr-raw w saIi teatru „Lutn a “ w e.edzielę najbliz-
Żeligow skiego wzywa w szystkie organizacje, ' i!- ,n' Arcyciekawie i apow iadający się
stow arzyszenia, związki i t.d. do niezwlo- program iibu jm ijp trzydzieści piosenek daw-

ooowiązek sp orząd zen i lfst głodujących do ęznego zarejestrow ania się w Starostw ie "•-?£ > nowego repertuaru.
Sejm u i Senatu. ' Cirodzkiem (ul Żeligow skiego 4 ) pokój nr. Ffektow ne KOstjnmy z pracowni Paryża,

Zaangażow anych zostało do te j pracy F ~  sekretarjat —  celem wzięcia udziału KzvJ 1.u ,1 B a rcelony. ^
70 pisarzy, którzy do 20 ub. mies' sporzą- w uroczystym pochodzie na Rossę dnia 18 ,P llety w I a* l( Teatru „Lut-
dzil potrzebne -pisy i przesiał1 je  do ob- W zdziemiKa (sobota) Or. na groby poleg- 11 3 od godz. 11 o, 1 wiecz.
wodowych koinisyj w yborczych i komisji ^cn w obronie i wyzwoleniu Wilna. W ystęp t ln y  Gistedt. Niezrównana
okręgow ej. Zatrudnieni p rz y ’ spisach bylf M iejsca w  pochodzie Ledą wyznaczane arjystka El Lustedi wystąpi raz |eden 
opłaceni przez M agistrat, który wydal na ten według kolejności zgłoszeń Ostatn ter- LYłko w- wtóre1 b. m. w Teatrze ,,L utnia
cel 25 tysięcy złotych ni'p zgłoszeń dnia 9 października. Szcze- w otoczeniu wybitnych sil rew jow yćh sto­

nce artykułu o sprawach dotyczących v/oi- 
skowości.

M IE JS K A  

—  łle kosztowały spisy M agistrat mial A gdy się Targi skończyły...

I  S A D Ó W

WOJSKOWA

ECHA WLAA1ANIA W  DRYSWiATACH
,   _ , _______  ______ . _ grudniu 1928 r. do skiepn 3erm ana

góly dotvczące pochodu będą komunikowa- *'ev. W  zespole wybitny artysta Karoi H i- Falka w miasteczku Dryświaty włamali się 
ne podczas re jestracji. Uprasza się również ra sz . oraz znakomita Dara tancerzy E. i H. złodzieje wynosząc następnie różnych towa
ra m o l_______________ t____:   z ■ \ \ i  Pf-rtrACrar R l'lotu  ii z-nraAra-i ITHF m  e .łm o  A n n—  Reiestracia rocznika 1910 7  dn iem  °  wskazanie przypuszczalnej ilości uczestni- V 'erzy ń scy . Bilety już nabyw ać n o żn a w rów na sumę 400 zł.

K ejestrarjc. raczniKa ram  z  dniem ków K J  kasie zamawiań T eatr,. > « *n b "  orf n  ^  Polic,„n,11 do Policyjne dochodzenie nie natrafiło na 
trudności gdvż włamywacze' pozostawili śla

pierwotnie) *  widziałam, że dorośli 
urządzają sobie często tlisz..

Dalej się wstydzę. Ładna gwiazda1 
juz tako maia dziewczynka wyką­

pała się zaledwie któregoś dnia, ale 
zato podgladała, jak to robią doro­
śli.

Ale to jeszcze nie wszystko.
—  Pewnego dnia babunia (tum ją 

czekał!) zrobiła nalewkę cytrynową. 
Nalała do butli spirytusu, soku cy­
trynowego.... No, i wypiłam. Całą 
szklankę. Mamusia była przestraszo­
na, bo spałam jak zabita półtora dnia 
(dziś pewnie ma lepszą szkołę). Do­
mownicy myśleli, że to letarg, . Obu­
dziłam się jednak,

Obuctziła się —  dla srebrnego ek­
ranu.

Jeszcze jeden szczególik, uwy­
datniający genjalność panny Zosi.

—  Kiedy miałam trzy lata, byłam 
po raz pierwszy w życiu na operze 
„Faust“ (A może zwyczajnie na Fa­
uście?). Było to coś wspaniałego, po­
rywającego* Po powsocie na wieś za- 
- żęłam marzyć o zostaniu baletnicą.. 
Już w trzecim roku życia zaczai się 
u mnie ukazywać silny mezzosopran 
i co to za choroba?).

Jak widzimy z tych intymnych 
zwierzeń, panna Batycka dojrzewała 
niezmiernie szybko, rukowmła wdelkie 
nadzieje, które ku chwale kinemato- 
ęrtifji 7‘sciła z nawiązką.

Podobnych ciekawostek znajdzie­
my dużo w biografjach innych gwdaz- 
dek Kto państwa naprzyklad wie, 
dlaczego Zbyszek Nowakowski nazy- 
w'a sie Zbyszkiem Sawanem? Panie 
Zbyszku, niech pan powie*

—  To jest nazwisko historyczne 
-  rzecz on. —  Oto mój praszczur, 
nazvwal się Sawan był księciem ta- 
rarskim. Przywędrował do Polski je ­
szcze za czasów Łokietka. Posiadamy 
w rodzinie odpowiednie dokumenty.—

—  Proszę, proszę! Ja  sam się pa­
nie Zbyszku, od pewnego króla Mas- 
sagietów' wywodzę, wiec lubię o czy- 
jemś pokrewieństwie posłuchać.

Ot, i tak można sobie z gwiazda­
mi pogwarzyć. Dowiemy się, co kto 
lubi, co jada, jak długo sypia, jakie 
nosi ubrania, kto kogo rodzi, co to jest 
Mądra, którą złapał Walter, jako ma­
rynarz słodkich wód i t. d i t. d.

A gdziez rzeczy fachowe, istotne? 
Talent, typ aKtorski, działalność arty­
styczna aktorów, ich praca w atelier 
i inne sprawy „zasadnicze*1? To wszy­
stko, co mogłoby naprawdę zaintere­
sować? Na to, zdaje się panu Miciu 
kiewiczowi porochu nie chwatiło. P o ­
wystrzelał, niestety, wszystkie kule w 
płot. Na 286 stron zaledwie kilka roz­
działów, które posiadają pewną war­
tość informacyjną. Są to tr/y rozdzia­
ły początkowa pod ogólnym tytułem 
yJWjeflti niemowa” i trzy końcowe p. t. 
„Kiedy niemowa przemówił”. Można 
się z nich dowiedzieć rzeczy o tyle o 
ile konkretnych o „narodzinach kina* . 
o początkach filmu dźwiękowego, o 
pierw'szem kinie dźwiękowym. Mało 
tego i mizernie, ale, proszę państwa, 
jak na nasze stosunki W vsz.

wczorajszym  referat w ojskow y M agistratu * uw- _ .  a R " L,,tnia“ od
rnznnozał nr?vim iwanip 7 nnwpń m: ;r7V 7n —  Zjazd bł W ileńskiego B arn u  Harrer- 9 wiecz. 
crod/onvch w r> ku lo ir  1 rzv w r li shiek°- Komitet organizacyjny zjazdu poda- —  Przedstaw ienia uopotudniowe w T ea- d», a p.madto w krótce usiłowań sprzedać 
■ii vm zostań a now obn do wniska J,; nin*ejszem do wiadomość iż zgoome z. trach M iejskich. Niedzielne widowiska po- Część skradz.onych rzeczy, co pomogło do

le s t  to Dowtóraa ralestracia Z m rz- życzeniem p gen. Żeligowskiego, zjaz ł od- południ iwi ro  cenach zniżonych wyp śni ustalenia ich nazv.sk 
nika w ce lu  o s ta te c z n e  zn nlmłenfa listv kędzie 1 ie w dn- 8 ‘ 9. Iecz w dniu 18 w T eatrze na Pohulance po raz ostatn-' ko- Aresztowano ich. Byli to okoliczni mie- 
f>obórowvch t t e J  rocznika J  ' 19 października rb. inedja Bhzińskiego „Rozbitki**, w T eatrze szkancy Piotr Saiatja .oy-, Alberi K oc.01, Je -

R ejestracja potrwa jorzez. caiy paź- —  V\ dniu 28 w .ześnit rb. został otw ar zas „Lutnia rówr.ież po raz ostani ,.Nad fi n ^ukanik 1 W asyl P iiog. 
dziernik. ty  w W ilnie przy ul. W ielkiej nr 36 polski ł' J lsk. ;m morzem J. Rączkow skiego. P o- >ąd Okręgowy skazał 1 1 wszystkich

Kino - teotr „Stylowy** w nowym pięknie tz^tek o gdoz, 3 m. 3U po poi. na cztery lata więzienia zam ieniającego dom

- z.ja’ d nacz. kontroli
wi eh. Pod przewodnictwem r
rc. cji Poczt i Telegrafów inż. Żuchowicza tYstyczny. 
odbył się zjazd naczelników kontrolnycii 
urzędów pocztow ych Na zjazd pi/ybyło 
32 naczelników 2 w ojew ództw , wileńskie­
go, nuwogródzkiego, poleskiego i powia­
ło w grodzieńskiego, wołkowy skiego woj. 
białostockiego.

T E A T R  I M U Z Y K A
skim k m cert p_ołączonych orkiesli w ojsko- stałych 
wych Pierw szej Dywizji Legjcr.ów  i chóru 
„F.<:ho‘“ iia rzecz budowy pomnika Moniusz- 

—  T eatr Miejski na Pohulance. Dziś w ki w W arszaw ie. W  programie utwory Mo- 
-alszym ciągu w zruszająca do łez sztuka i;iUszki, W stęp 50  gr i 30 gr. 

wojenna „Kres wędrówki*** Szerriff‘a będ?
ca żywem odzwierciadleniem nastrojów- : —  Recital skrzypcowy Dubiskiej. W ystęp

ZAWODY SP0PT0W E)
_______  _        , , ,  , 1   Jt_j  _____ r  Ży- >my ood znakiem zawodów- sporto-
Przedmiotem obrad zjazdu byto uspraw przeżyć podczas wielkiej wojry- św iatow ej, sławnej skrzypaczki, Ireny Dubiskiej, który v  vck- W ystarczy wziąć do ręki pierwszy 

menie służby pocztow o-telegrafiiznej, zwla- Niezmiernie efektowne sceny toczą się odbędzie się w- piątek 3 b. m w Teatrze w *cpsza gazetę, a znajdziemy tam cale szpal- 
szcza tu na wschodnich ruoieżach Rzeczy- w okopach podczas ataku n i  hnję frontu an- „i-utni“, wzbudził zaciekawienie wśród pu- Y* poswn r-one opisom byłych, zapowie-
pospolitej Polskiej. To też prezes Żucno- gielskiego. W ykonanie sztuki jak  też i wy- bliczności w ileńskiej. uziom m ających sie odbyć zawooóv spor
wicz w sw-ycb przemówieniach kładł szcze- t-.awa, sto ją  na wysokim poziomie artystycz- Program  zapowiada szereg nowości re- jo  wych. u kol; rze, tam szybkobiegacze,
golny nacisk na konieczność ścisłej współ- nvm. ueituaru skrzypcowego, jak  np.: „Poem e“ Mtmsisci raidy samochodowe i lotricze,
pracy z władzami administracyjnemi, na —  „Młody la s". Z okazji 25-lecia s tre j- Chausson, „Gitana*** Kreislera, „Danst espa- t/.ucanie dyskiem, skok wdał -— ileż t r  te- 
sumienne wykonywanie służby, na roztacza- ka szkolnego D yrekcja '''eatiów  w ystaw ia gnole" Kreislera, oraz Sonatę Vivald' Suitę 1 *,ez w ł em wszystkiem tężyzn” , młodo- 
nm ścisłej kontroli nad podwładnym perso- wKrótce „Młody las*** J .  A Hertza, sztukę Bacha i t. d. 501
nelem, na należyte zachowanie się w służbie osnutą na tle przeżyć młodzieży naszej w Początek o godz. 8 wiecz. Bilety od

zkole rosyjskiej. godz. 11 rano do 9 wiecz.
Do sztuki te :, w której zatrudnione sa . , . . „

w ybitniejsze sijv zespołu z dyr. Zelwerowi- (dalszy ciąg kroniki na stronie 4 -e j)

i poza służbą —  oraz zachęcał personel do 
p-acv społeczno-kulturalnej, szczególnie tu 
na Kresach, gdzie na urzędnika prócz obo­
wiązków służbowych ciążą jeszcze obowiąz 
ki dobrego Polaka, dbającego o utrwalenie 
państwowości i kultury polskiej, jako też 
do czynnego udziału w pócztowem przyspo­
sobieniu wojskowem w myśl hasła: „W
zdrowem ciele, zdrowy duch" Po wygło­
szeniu poszczególnych referatów z dziedziny 
przysposobienia w ojskow ego, polityki perso­
nalnej, poczty, kasow ości i rachunkowości, 
jiizeprowadzania dochodzeń, zjazd powziął 
szereg uchwał, a m. in. w ystosow ał depe­
szę do p ministra Poczt i Telegrafów  z 
zapewnieniem bezwzględnego posłuszeri- 
siw a i aknajrychlejszegc wykonywania 
wszelkich obowiązków i zleceń.

PRACA i OPIEKA SPOŁECZNA

— Odjazd robotnikow do Francji. W
ub. wtorek od jpchafa z W ilna na roboty 
rolne do Francji partjr chłopów w liczbie 
kilkudziesięciu osób. Zaangażowani oni zo­
stali przed kilku dniami na terenie powia­
tów i po krótkim pobycie w P.U .P P. przy 
t-iicy Subocz udali się w podróż.

Okradli komisarza ool. śledcze;

ści siły
Nowy wiek idzie pod egida zdiowia 

MiOdzież. ozisi ejsza nie wchodzi.’ a wpadn 
w żvcie z huraganem brawury i radości. D o­
bra przyszłość j pst przea nią Bo na powie- 
f rz.u i w ruchu chowana i ćwiczona odwró 
ci się od rujnujących, n.czdrowych przy­
jem ności w zaduszonych salach restauracyj 
i dancingów. A więc —  otw artą głowę, 
iw aide muskuiy, wyćwiozone codziennym 
treningiem, przygotowane na daleki dystans 
—  a więc oszczędność sił. (nie wolno tra- 
cić ich napróżno). T o  ich prowadzi do zwy­
cięstw a w zawodach sportowych i to ich w 
życiu poprowadź- również do zw ycięstw a. 
P racu jąc i składając zaoszczędzone dobrem 
przyzwy-czajeniem pieniądze w pewnen- 
m-e-scu, jakiem je s t Pocztow a Kasa Oszczed 
ności —  zbuduje sobie nasza młodzież do- 

L-cząc tylko na siebie i

Onegdaj do mieszkania komisarza Chińskiego, zastępcy kierownika policji śledczej, 
włamał! się złodr.iej- i cynieśłi garderobę i bieliznę w arfosci kilkuset złotych,

Kom. GFński mieszka, przy ulicy Bobrujskitj 20  i gdv wrócił do domu i skonstato­
wał, ze miał wi-.yte zł -dr ei, natychmiast zmobilizował wywiadowców, którzy przeszm 
kał5 wszystkie mrliny z idzie:sk,e i w pare godzir potem ujęli dwóch stałych mieszkań­
ców „nien,iżerji“ pi -y elit \ Potockiej 4, Sadkiewicza i Sw ata, którzy dokor.ali tej kra 
dziczy. Bieliznę i garderane -idnaleziono również.

.limo krążących aos-łose*, nie zdolant ustalić, aby była to złośliwość zt strony brą~przyszłość'.'1 
ztod^iei, którzy n’mvślnn /amscenizowali kradziez chcąc w ten sposób ośmieszyć kom. oszczędzając przez zrozumienie znaczenia 
Glińskiego. . . . . . .  ,■ ■■ , . . .  .  ̂ - . • oszczędność, sił —  zdobędzie niezależność.

W  każdyn badz .a - ir  okradzenie oficera policji k*-ymu.alnei naiezy do rzadkości, me staro ść  będzie miała zapewnioną i będzi- 
mówiąc już o szybkiem ujęcie winnych. zawsze młoda duchem i ńesterana kłopota-

*  » *  m: materjalnem i Tylko oowinna ta nasza
młodzież pamiętać, że najpros+sza droga do

W  dniu 29 września okradziono mieszkanie S. Łozow skiej (Kałw aryiska 5 9 ). W y . celu prowadzi przez P. K O.
niesiono garderobę oraz oićlianę wartości 1200 zł W  tym samym dniu F. Cnamc (W . Panowie i panie, zawodnicy i zawod-
Sletanska 13) skradzn"'-- 3-i0 zł gotów ką z ubrania, które wisiało przy oknie, mczki życiowe — czy w szyscy macie już

Spraw ców  tveh k a Hzieżv policja śledcza nie wykryła. książecz.kę oszczędnościową P. K O ? J. L.



CO GRAJĄ W KINACH?
Hollywood —  Poganin.
Helios —  W alc Naauunajski
Światowid —  Pat i Patachon jako po­

licjanci.
W anda —  W iera Mircewa.
Kino Miejskie —  Dzieje duszy.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  W ypadki w ciągu d< by Od 30 9 ; io

\ 10. zanotowano vvvpadków 50 —  ra-
dzit-ży 6, opilstwa 16, przekroczeń admini­
stracyjnych 11 .

—  Amatorzy masła. Kondratowiczowi 
Michałowi, Wileńska 29 z piwnicy skradzio­
no ttasta na sumę 150 zl. Kradzieży doko­
nali Boler wicz Michał, Dąbrow skiego 3 i 
Guyn Michał, L udwisarska 12, którzy 
oświadczyli, iż masło to sprzedali w rożnych 
sklepach spożywczych.

Zdei zenie samoehodow na ul. Mic- 
Kiewicza. W  dniu 30 ub. m. przy zbiegu ulic 
M ickiewicza i W ileńskiej nastąpiło zderzenie 
dorobki s imochc i  tw ej 38296, prowadzonej 
irzez  szofera Jackiew icza W ładysław a, sol- 
ta i. ka 26 z autobusem Nr. 38021, kierow a­
nym przez szofera Z u jow a Feliksa, Lwow­
ska Li. W inien wypadku jest szofer Jackie­
wicz który rozwinął niedozwoloną w srod- 
n-eśiiu szybkość, dochodzącą do W  kitome- 

t r i  - na godzinę. W ypadków z lud. mi me 
byłe*- Samochody uszKodzono.

—  Lsiiowante samobójstwa. Roncie wicz 
ja n , trakt Batoregr 62 wypit e s e n r j. octe- 
jyei również jastrzębska Maria, Chocimska 

27 wypita esencji octow ej. Desperatów  u o- 
kowano w szpitalu Saw icz

 Kradną i Kradną. W dniu 3 J
września Łozowskiej Szai, Kałwa l j- 
sica 59 z jej mieszkania skradziono 
Kiżnej garderoby damskiej i my ik.ej 
or„z bieli, ny na sumę 1200 zł. rowmez 
Chainc Fejdze W. Stefańska u  skia- 
dztono gotówkę z ubrania wiszącego 
cv pobliżu okna. Straty wynoszą 3u0

Z*°_ ^  M użąca —  złodziejką. Solcżański Ju- 
(i . yę Stefańska 27 zameldował pobcj, o 
system atyczni, kradzieży piesnędzy dokony- 
wan ‘i przez ,eg o  siużącą llew ic? W iktorję, 
u której w czasie rewizji odnaleziono 300 
zl. pochodzących z te j kradz. -v; . . .

P orz-con a maszyna do pisanw. vv 
-in 'V ) w rz e ś n ia  zn a le z io n o  w  o g r o d z ie  p r z y

i  K o i S S f  nr. 4 m m i  - *
dzmną / kasie pow iatow ej przy ul. Stówa

cKiego Fnordr^utki w  dniu 30 września przy
zau łku  M u rarsk im  N r  10 zn a le z io n o  p o d -  
r/ntka p łci m ęsk ie j w  w iek u  o k o ło  7 nue 
I? C V  $ z y  ul. S .S . M iło s ie rd z ia  zn a  e z io n o  
p o d r z u tk . )łc i m ęsku . w  w iek u  o k o lo  ^  
L ,  5rZy ul. Staro- u s z m ia n s k ie j N r  zn a  
- z io ń  i u d ru itk a  p ic i m ę s k i* ! w  w ie k u  o k o ­

ło  ) t y g o d n ia . P o d r z u tk ó w  u m ie s z c zo n o  w

przytułku Dzieciątka Jezus. wr-reśma
' -  Ljęcie dezertera. M dniu 30 września

w jednej z melin złodziejskich zestal zatrzy 
many notoryczny dezerter Boltuc Eugenjusz 
poszukiwany przez 41 p. p. w Suwałkach.

Kącik Grafologiczny Nowości W ydaw nicze
Kącik gr.afologiczny, poświecony tvm 

wszystkim ^zytelnikoir, którzy się grafolo- 
g ją  interesują i chcielioy otrzymać eksper­
tyzę charakteru sw ego bądź zainteresow a­
nej osoby, zawiadamia iż listy z prockami 
pisma należy przesyłać do Redakcji ,,S łow a'” 
dla grafologa, załączając znaczek 1 zł. na 
odpowiedź...

S P O R T
P. KOŻMIANOWA Z W Y C Ii^ Y Ł A  W  RA1- 

DZItl AUT OMOB1LOWYM
W czoraj ogłoszone zostały ostateczne 

wyniki autom obilowego rai fu pan, którego 
niewielką część (zakończenie drugiego ^ta 
pu, oraz próby szybkości i zręczności; mie­
liśmy możność obserw ow ać na szosie przy 
Kaplicy ponarskn j.

Zwyciężyła zdecydowanie, iak się tego 
zresztą spodziewano powszechnie, p. Ki/z­
mianowa na Austro-Daimlerze przed p. S ta- 
iowską (P raga) i Baczew ską (C itroen).

W  próbach szybkości i zręczności p. 
hożmianowa miała pierwsze m iejsca.

NAJBLIŻSZE m e c z e  o g n i s k a .
W  najbliższą niedzielę drużyna Ognisko 

rozegra w W ilnie spotkanie z drużyną 42 p. 
p. 1. Białegostoku.

W razie zw ycięstw a Ognisko sto jące 
dziś na trzecierh m iejscu w tabeli sw ojej 
grupy, zajełooy pierw sz° m iejsce.

Jednocześnie d ,w iadujem '' się, że Ogni­
sko w yjeżdża do W arszaw y, gdzie rozegra 
dwa rut-cze: z Makabi i Gwiazdą.

BIEG NAPRZELAJ

W  niedzielę odbędzie się na Zakrecie je ­
sienny bieg naprzeiaj.

W . Ch. D. Bardzo przepraszam —  nie­
mniej jednak ekspertyza była opracowana ; 
prawdopodobnie w trakcie włamywania wa­
cika do „Stow a“‘ zaginęła. Proszę bardzo 
przesłać raz jeszcze próbkę pisma —  nie 
zahaczając już znaczka

H K. Myli się pani —  dużo w artościo­
wych cech charakteru, grafolog zauważył. 
CŻv talent sceniczny, nie wiem. W każdym 
l a J e  duży inte Lktualizm. Rozbieżność tą- 
żen życiow ych, duże odczucie piękna. T ro ­
chę m aczycielstwa. Uczuciowość— sentymen 
tui zm przejawia się nader dobitnie. Ambi­
cji dużo —  trzeba sobie zaufać —i praco­
w ać nad sobą i semper avanti.

Włodzimierz VIII. Dziękuję za w yczer­
pujące dane o sobie —  byty mi o tyle nie­
zbędne, że stanowiły w> starczającą ilość 
t kstu do ekspertyzy. Dużo nteligencp 
i sposobienie pogodne, przejaw y braku za­
iwania do poczynań życiowych. Należy zna­
leźć dobrego doradcę życiowego. Trochę 
uporu Zamiłowanie porz Jku , system atycz­
ność —  dużo niepoślednich cech —  indy­
widualizm —  zalecam pracow ać nad soba 
panie Włodku

Oifiet Bardzo dziękuję za miły list. 
Dziwi mnie tylko, że niezłomny i e\ titub 
zawodu sw ego niezłomny rycerz Temidu do 
skromnego kącika grafologa zakoiatai. U.rud 
r.ione mam przeto zadanie. Trzeoa będzie 
pisać sucho, treściwie.

Sam Pan aż nadto dobrze siebie okre­
śla Pod pozorami „cierpkości" praw n.czej
—  pokutuje w Panu coś z trubadura. Dużo 
serca, uczuciowości. Energia duża, dużo 
charakteru, zdolności tak duże —  ale czy 
Pan poszedł we właściwym kierunku? —  
W ątpię

„Fantastyczka"-. Dziękuję za list —  
bardzo lubię teyo rodzaju korespondencie —  
od milej korespondentki —  ale dali B óg —  
me wiem o co Sz. Pani chodzi —  czy o 
ponowną ekspertyzę —  służę uprzejmie,
—  proszę t jik c  wyrazić nań zgodę.

W ilkołak —  napraw dę trzeba być W il ­
kołakiem by podobnie monstrualny list na­
pisać, —  No ale trudno, Drzeczytalem, opra 
cowałem ekspertyzę i podaję.

Panie Wilkołaku duże zdolności literac­
kie —  czy Pan kiedy w tym kierunku pra­
cow ał. Nie należy zaniedbywać tego. Dużo 
inteligencji —  uczuciowości i i-g o . co się 
nazywa ,nerwii życiow ego , nieopanowanie 
żywiołowego charakteru, dużo prawości —  
zamiłowanie porządku, umyrt logiczny, 
giętki. —  Fantazja —  dużo fantazji. Praco­
wać na niwie piorą i atramentu a  zbierać 
się będzie Drzęczący plon

Oleńka. Czy Oleńka otrzymała już od­
powiedź grafologa? o źle, nie —  proszę po­
nownie n ap isać ''—  grafologowi bardzo na 
tein zależy, by w szyscy znaleźli ndnnwiedzi 
nć przesiane * listy —  czekam Oleńko — 
proszę pisać.

K ob ie ta , k tó ra  m ia ra  serce  
z p ra w e j strony ,

W Waszyngtonie zmarła ostatnio 
17-letnia Marja Callos, która była nie­
zwykłym fenoinentm, ponieważ posia­
dała serce z prawej, strony. Gdy po 
urodzeniu stwierdzono tę anomalję, le­
karze nie rokowali dziecku długiego 
życia Jednak do 15-go roku życia 
dziewczyna rozwijała się normalnie i 
była zupełnie zdrowia, dopiero od 
dwóch lat Marj*a Callos zaczęła powoli 
tracić siły, działalność serca stawała 
się coraz słabszą, powstawały zaburzę 
nia w systemie krwionośnym, a stan 
jej zdrowia szybko się pogarszał. 
Wreszcie po dwuletniej walce, orga­
nizm całkowicie wyczerpany uiegł i 
ten niezwykły fenomen, mimo usilnych 
zabiegów lekarzy, zmarł.

—  Jeonoam ow ka 7 1 -go pułku piechoty.
oka?ji święta pułkowego 71 pułku pie­

choty, stacjonow anego w Zambrowie —  do­
wództwo puiKu wydało bardzo starannie

jednodniówkę która zarówno swą «za- 
ta zewnęirzną, jan i riooorem materjaiu o- 
m/ zdjęć przedstawia się bardzo pokaźnie.

Jednodniówkę inauguruje wstępne słowo 
dowódcy puiku, pułkownika dyplomowane­
go Romana Borzęckiego, poczem .dzie sze­
reg artykułów t historji bojow ej puiku, yspo 
n.nień przebytych walk, tw orzących świetną 
t ia d y c jf  fo im acji, a wreszcie materjalów 
ii,-.ormacvjnych, udzwierciadlajacych rozwój 
poszczególnych dziedzin życia w ojskow ego, 
zarówno na polu gospodarczo - społecznem 
iak i kulturalno - oświatowem

60 efektownych zdjęć doskonale ilustru­
je życie codzienne żołnierza, jego pracę i 
uzieje walk o niepodległość.

Estetyczna dwubarwna oUłarik i pomy­
słowe winiety w tekście uzupełniają całośc 
wydawnictwa.

Pojedvńcze egzemplarze Jednudniówk. są 
tir. nabycia w kancelarji dowództwa 71-go 
puiku piechoty (Zam bów , pow. Ł rm za) w 
cenie zł. 3

K I N O

M I E J S K I E

SALA MIFJSKA 
aL Ostrobramska 3.

Od dnia 1 października 1930 roku będzie wyświetlany

tę D Z I E J E  D U S Z  V  * *
C u d o w n e  i y c l e  ś w .  T e r e s y .  Aktów 10. Najnowsze i najgenjalniejsze arcydzieło sztuki filmowej a u l ie n  D u w ie  

v ic z a .  Film len niema nic wspólnego z dotychczasowemi filmami pod tym i podobnym tytułem.
Kasa cz 'nna o j  g 1 Z m. 30. Początek seansów d g 4-ej. N ailępny program; .ZIEMIA OBiECANA*

D ź w i ę k  o w y  
Kino-Teatr

„ H  E  L  I O  $ "

Na 1-wszy seans: Balkon 8o gr., Partei 1 zł. Premjera! Przebój Dźwiękowy! lo o  proc. D.mżuan, ulubieniec publicz- 
ności H a k R Y  l IE D T K E , PEGGI NOkMAN i ERNEST VFREBES w swej najnowszej kreacji, pierwszym filmie 
dźwiękowym WAL C N A D D U N A i S K i  Arcydzieło szampańskie i olśniewające,

P t. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.15.

Dźwiękowe Kino

.HOLLYWOOD

Mickiewicza 22.

0  Z I Ś!

POGANIN
CUDO FILM ŚWIATA! SUPERFILM  DŹWIĘKOWY!

w roli głównej bożyszcze kobiet
D A M O M  M n W A D C .  fi który wszystkich oczaruje! Ca- 
l \ M P I U F  n U W H I l K W  łe Wilno będzie śpiewać .M i­
łosną pieśń", Arcydzieło to było wyświetlaue w Warszawie w ciągu 7 

miesięcy. C e n y  z n i ż o n e  t y l k o  n a  i - w s  ą  s e a n s  o  g o d z  4 - e j .
Ost. seans o godz. 10 30.

Polskie Kino
. W A N D A *

Wielka 30. l e i .  14-81

Największy arcysuperfiim, który %1/j ? D #  M l i l f  C U l  ^  arcydzieło podług słynnej iztuki Lwa Urwan- 
pobił wszystkie umysły i serca ™  I L l \ H  I  i m w & L W p A  cewa. W io! gł. t t o z e n e i - k u n a c z a r s k a ,żona 
sowieckiego komisarza oświaty, M a r jo  J a c o b in l ,  G r z e g o r z  C n m a r a  (słynny artysta ieatru Stanisławskiego) orrz 
najwybitniejsi aityści scen moskiewskich i europejskich. Wzbudzają zachwyt Widza olśniewające klejnoty, pizecud- 
n futra i toalet} Rozenel-Lunaczarskiej. Szalone napięcie. Wsti ząsająco-porywająca gra. Głęboko psycholog.rznł

momenty przeżyć i cierpień.

R/lDJO W I L E Ń S K I E
CZ‘ W A RTEK . DN. 2 PAŹDZIERNIKA 1930

1158: Sygnał czasu.
12.10 —  12.35: T r. z W arsz. Pogadanka.
12.35 —  13.00: Muzyka z p ły t'(M o zart 

i Beethovenz.
13.00: Kom meteorolog
15.55 _  16. J 5 ; T r. z W arsz. O aczyt 

rur. -  krajoznaw . „turystyczne tereny o- 
kolL W arsz. u vgł J Kołodziejczyk.

16.45 — 16.50: Program  dzienny.
16.50 —  17 20 ; Audycja dla dzieci: 

„W ielka nagroda i jeszcze większe lame“ 
zradjof. fragm ent z pow. K. Makuszyn ■ 
ehiego p. t „O dwucn ta n c h  co ukradli 
księżyc". W vk Z. C . R. W.

17.20 _  17.35 Kom Ligi Sam. Go­
spód „  ,

17.35 —  19.00; T r. z W arsz Odczyt 
i koncert. "

19.00 —  19.25: Pogadanka radjote-
climczna —< wygi. Altred Baun.

,5 .25  —  19.50: „Beethoven w świetle
władnych J i s u w "  —  odczyt wygi. Witoid 
’ Hulewicz.

19.50 —. 20.00 Program na piątek ■ 
rozm.

20.00 —  24.00- T r. z W arsz Pras 
ozien radjow y, koncert transm. z Konser- 
w atorjun Koncert laureatów Państw . Kon­
serw. w Redze.

KURSY KIEROW CÓW  SAMOCHODOWYCH
Stowarzyszenia Tecnników Polskirh w  Wilnie 

u l .  H o le n d e r n la  IŁ , t e l .  15-35
Przyjm ują się zapisy do grup: LViII zawodowej i LIX amatorskiej.

P o c z ą t e k  z a j ę ć  dn.  3 p a ź d z i e r n i k a  r. b.
Nauka jazdy na 4-ch typach now oczesnych maszyn. Spe­

cjalna sala doświadczalna. Gruntowna praktyka w nowocześ­
nie urządzonych w arsztatach reperacyjnych. Nauka jazdy bez od­
graniczenia godzin.

G w arantuje się ukończenie kursów i złożenie egzaminów 
bez żadnych dodatkowych opiat. Ułatwia się otrzymanie po­
sady za pośrednictwem kursów Dia P .P . oficerów i urzędni­
ków Państw ow ych specjalne ulgowe warunki. Zapisy przyjmu­
je  i infornidcyj udziela sekretarjat kursów codziennie w godz. 
od 10-ej do 13-ej ul. Holendernia 12, tel. 13-30.

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dnia 1 10. 30 r.

W a l u t y  i d e w i z y :
Dolary 8.98 i pół —  9,On i poi, —  3,96 i 

pot. n e lg ja  124.43 —  124,74 —  124,12. 
Gdańsk 173,31 —  173,74 —  172,88. Holan­
dia 359,97 —  360,87 —  359,07 Londyn 
43 34 _  43,45 -  43,23. Nowy Yor„. —
gą ’ ,2  6,932 —  8,892 Nowy Y ork telegr.
,S 922 —  8,942 — 8,902. Paryż 35,00 i pó» 

’-  35,09 i aóh Praga 26,46 i t-zy czw arte
—  26,53 —  26,40 i pól. Szw ajcaria 173,10
—  173,53 —  172,67 W iedeń 125 ,9 '! -  
1)6-21 —  125,59. W łochy 46,72 i poi - -  
46,5.4 —  46,61.

Pap.ery procentowe 
5 proc pozyczka kony/ersyjna 55.50. 

3 proc. premjowa pożyczka budowlana ser- 
ja  I —  50. 8 proc. I .Z. BG K  BR. obi. BGK 
.... 94, te same 7 proc, 83,25. S proc. LZ. 
T.K. J rzemvsłu Polskiemu 8 9 5 0 . 7 proc 
ziemskie dolarowe 76,50 '4,5 proc. ziemskie 
54 50. 5 proc. W arszaw skie 55. 8 proc. war 
szawskie 70,75 —  70,55 —  70,25. 8 prt c. 
Częstochow y 62. 8 proc. Ludzi 63,50 8 proc 
P ijirk o w a 62. 10 proc. Radomia 75. 10 proc 
hiedlec 7 4,50

A k c j e :
Bank Polski 161,50. C uLer 31. Chodo- 

rów 125, Ostrow iec 1 —  111 em. serja  B  50.

A , PIANINA i FORTEPIANY
—■dSaSłBffi światowej stawy Pleyel, Bechstein etc., takoż 

jg K M H lm N  Arnold Fibigier, Kerntopf i Syn, u z n a n e  
p a ®  r z e c z y w iś c ie  z ?  n a j le p s z e  w  k r a j e  przez 

najwybitniejszych fachowców na Pow. Wysta­
wie Kraj, w Poznaniu w 192y i.

K. Dąbrowska uh Niemiecka 3, m. 6.
SPRZEDAŻ i WYNAJĘCIE. CENY FABRYCZNE.

'rr.Tmrn*, — ..i .

m m
Dr.WoEfson
choroby skórne, wene­
ryczne i moczopłciowe 
Wileńska 7, od 9 — 1 
i 4—8 w. tel. 10-67-

DOKTOR'

ólum ow icz
choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciowe 
I W IE L K A  1

tel 921, od 9— 1 i 3—h 
W. Z. P. 29

Dr. K em gsbt/rg
choroby skórne, wene­
ryczne i moczopłciowe
M ick ie w icza  4,

t.el. 1.90.
Gd 9— 12 i 4—8

UWAGA! Żądajcie wszędzie 

wyborowej czekutecfy 
z całeml migdałami

F ABF.YKI

w  KRAKOW IE.

Skład fu te r
m . ©♦ GHTSŁ
Wilno, Niemiecka 31 w bramie 11 piątro 
Wielki wybór płaszzy damskich. Błamy 
i zkórki futrzane różnych rodzai. Ceny 

przystępne 
Pp. wojskowym i Urzędnikom na do­

godnych warunkach. _

lAkuszgrkil
a k u s z e r k a

D la  N a z a r e t a n e k  fartuszki szyje się 
ul. Jakóba Jasińskiego 1 m. 2 tam ■ 
że p l i s o w a n i e  k l o s z o w y c h  spodnie, 
dekatyzowanie materjałów i wytłacza- 

n.e starych pluszów. —I

Do sprzedania
d w ie  p a > y  w a lc A w  m ł y ń s k ic h  po­
zostałe z licytacji: 2 taksówki 2 pia­
nina, fortepian 600 zł., kasy ogniotrwa­
łe, opony samochodowe, kredens, 2 kan­
delabry brnnzowe, różne żyrandole 
elektryczne, kilka pierścionków z bry­
lantami, bioszka biylantowa, dywan, 
różne swetry i jedwabie, serwis l  por­
celany starożytnej angielskiej, 600 to­
mów książek beletrystyki, lóżne ‘jmlta 
i garnitury używane, Maszyna Reming­

ton Fortable i elektrolux. 
LOMBARD Biskupia 12. ■ - Z

kiewiczr 46.GA&INET
R a c jo n a ln e j  K o s m e ­

t y k !  L e c z n ic z e j .
Wilno, Mickiewicz? 31 

m. 4.

Urodę konserwu­
je, doskonali, odświe- P -o s z u K u ję  m i e s z k a  
t», usuwa jej ik#zv n id  5 -6  pokoj. 
i brani, M a s a ż  godami, 
iwarzy i ciała jpanie). I piętro, w okoiicy Mi-

S I  Fortepian Okazyjnie
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F o r t e p ia n  w dobrym j 
stanie, o miłym dżw ię-j 
ku Royal, firmy Bekker I 
jest do wynajęcia. 0 -|
giądać od lt)—1 rano {LI -  _ młoda
i od 3 - -6 wieczorem. ■ I O B I l l f c O j  zdro- 
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zdobycze kosmetyki ra
cjonalr ej. P f l l c ń i

Codziennie od g. 10--8 . ■ W l k U J
W. Z. P. 43. Ludwisarska

do wyna­
jęcia.

tewska 2.

i rąk cr.tr- 
irono-ic1, 

-tnarszczki, irągry tro  
kaw ki i kurzejtd usuwa

Kosmetyki og.odem,
Leczniczej
J. H r y n ie w ic z o w c j .

poszukuje adminisira 
_ j  cji w majątku ziem 
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spreedaje po ce­
nach bardzo przystęp­
nych Zakracl sądowni1 

2 a o m y  z czy „ 0 1 inka“ (wlas- 
czysty do-ność Krakowskiego To- 

chód miesięczny 8oo warzystwa Ogrodnicze- 
złotych, spizedamy za go) w Prądniku Czer- Z g u b io n ą. książeczkę

ul. WIELKA  A* 18 m S  4"')0|J dola,ów z dogo-wonym, p. Kraków, j  wojskowa wyć. >rzez
dnem rozterm inow a--------------------------------------1 p. p. J.eg. w 930

niem. TP« f ł j . J ł  fortepjan na imię Jana Józefowi
Dom 1 l.-K. „Zachę- ■ O I I I U  do sprze-cza, zam. w Wilnie przy 
ta* M,rkiewicza 1, dania. Adres w Aumi- ul. Majowa 9-11— unie-
tel. 9-05 nistracji. — 1 ważnia aię. — 1

Przyj. w g . 10 - 1 i  4 - 7 
W Z P. M  26.

Ą. ARMANŁH.

“> WŚRĆD NOCY SEZ 
GWIAZD

—  Ja  lubię arytmetykę. Ileż srebra 
znajdziemy w piwnicach?

—  Powiedziałem już: wystarczy 
tam na 50 mułów.

—  Tak, —  poprawił Ransero, a!c 
powiedziałeś, ze byłyby obładowane 
oo ostatnich sil. Ja nie lubię męczyć 
zwierzęta, wolę więc ustalić liczbę 
trzydziestu mułów.

—  Dobrze, —  zgodził się Mendzi- 
zobal, który czynił ito z lekkiem ser­
cem, gdyż srebro znajdujące sit w piw 
nicy było zasekwestrowane przez wła­
dze sądowe.

—  A więc i postanowione? —  zde­
cydował Nepomuceno. —  Teraz opo­
wiedz mi wszystko szczegółowo.

—  Cóż więcej mam powiedzieć?
—  2eby ułożyć plan, muszę znać 

szczegóły Przedewszystkiem, gdzie 
leży twoja kopalnia?

Mendizobal westchnął, kazał słu­
żącej sprzątnąć ze stołu rozłożył 
mapę

—  O tutaj, wsiądziemy oa okręt, 
j  tu jest Barranco. Wysiądziemy ze 
siaiku w Santa-Rozalia, żeby nie 
^wracać na siebie uwagi. Do Barran­
co dostaniemy się przez gory i niespo­
dzianie napadniemy na hazzendę. A tu 
ta; jest początek źródła, które dostar­
cza wodv kopalni....

Uważnie popatrzał w oczy Nepo­
mucena.

—  Rozumiem? —  skinął ten głową 
7 uśmiechem.

Po godzin,e porozumie!, sie dosko­
nale i razem popędzili konno na za­
chód.

ROZD7IAŁ X 

Ż y c i e  w p a ł a c u .
Sorćhowawszy uporządkować i 

umeblować nowonabyty pałac, stra­

ciwszy ogromne sumy na zakup mebli 
dla zapełnienia olbrzymich marmu­
rowych sai, po nieudanych próbach 
oddania się czynnościom dobroczyn­
nym, rozdając hojnie pieniądze „bie­
dakom" i „nieszczęśliwi m‘‘ —  któ­
re to próby naraziły go jedynie na 
potoki narzekań i zawiści, M/uj Co- 
rabe lozczarował się do ludzi, 
do życia i do wszelkich dóbr ziem­
skich. Poczuł się samotnym i dla 
zapełnienia życia, postanowił zacząć 
bywać i przyjmować u siebie. Ale i 
to nie dawało mu zadowolenia...

Siedząc w niewygodnym fotelu, o 
zbyt wysokich poręczach, palił fajkę 
i tozmyślał nad smutną dolą człowie­
ka .. Klakston samochodowy wyrwał 
go z tej zadumy, odgłos wydał mu się 
nieznajomy, nie był to klakston ża­
dnego z jego aut. iKtoby to mógł 
być? Florestyn Fortiolis podszedł do 
okna i poznał starą maszynę, która 
czekała zawsze na podróżnych na 
sąsiedniej stacji.

Z auta. wysiadał właśnie gość.
—  chwała Bogu! —  westchną! 

Wuj Corabe. —  Przyjechał na szczę­
ście 1

Spiesznie zbiegł ze schodów i 
spotkał gościa na werandzie. Ze szcze 
rą  radością potrząsnął kuka razy je ­
go rękę i poklepywał go po ramieniu

Ach. gdybyś pan wiedział, Over- 
luc‘u jak ja się cieszę, że pana widzę. 
Iak  mi pana brakowało! Potrzebo­
wałem ru jakiegoś przyjaciela i bar­
dzo stęskniłem się za panem!

—  Jestem bardzo wzruszony panie 
Fortiolis.

—  Przenocuje pan, mam nadzieję?
—  Niestety, ja....
—  Żadnych odmów! Nocuje pan 

i kon.ee. Hej. tam! —  zawołał na służ­
bę, —  weźcie walizki i przygotujcie

dla gościa najlepszy pokój... sy- 
n;alnie merowingów.

A nachylając się do ucha detek­
tywa dodał wesoło:

—  Mówiąc między nami, jest to 
jecyny pokój, w którym stoi praw­
dziwe łóżko. Królowie nie mieli nic 
do roboty i lubili spać wygodnie.

Z radością rozkazał zestawić na 
stołach taką liczbę butelek z winem 
> likierami, że możnaby niemi napoić 
do upadłego cały szwadron, —  wy 
brał ze skrzynki najgrubsze cygaro, 
gwałtem wsunął je do ust detektywa 
i oznajmił uroczyście czeladzi, że „po- 
gawendce" przyjaciół nikt niema 
praw.a przeszkodzić

Z troskliwością macierzyńską usa­
dowił Overluca w miękkim fotelu, ob­
łożył go poduszkami,' , zapalił cygaro i 
podał pełną szklankę najlepszego 
wina.

—  Ach* OverIuc! —  mówił podmę 
eony. —  Słowo daję, zrobił mi pan 
wielką przyjemność swym przyjaz­
dem.

—  Pan jest dla mnie bardzo do­
bry.

—  Alez, co za dobroć! Mieszkać 
na wsi, tak jak ja, to nie zawsze 
przyjemnie. No, jakie tam poszukiwa­
nia.... Czy posuwają się naprzód?

— Jak mam powiedzieć? —  T.. 
— tak1

Ton jego był niepewny, ale For- 
tiolis nalegał.

—  Posuwają się, czy nie?
Archioald Overluc wypił kilka ły­

ków wina il zrobił gest nieokreślony.
—  Nie bardzo....
—  To źle! Niech pan szuka, niech 

pan szuka!
Detektyw rozłożył ręce:
—  Pan mi nie wierzy, ale literal­

nie przewróciłem niebo i ziemie, wy 
znaczyłem wszędzie nagrody, rozesła 
łem pomocników po całym kraiu, 
guzie tylko można bvło spodziewać 
się natrafić na ślad dziecka...

Florestyn Fortiolis zmarszczył się 
i jęknął cicho;

—  Boże, spodziewałem się tego1
—  Ale nie wszystko jeszcze stra­

cone, —  dodał żywo Overluc, —  bę­
dziemy dalej szukać.

—  Ale rezultaty będą te same.
—  Proszę mi wierzyć, że robię 

wszystko, co jest w mej mocy.
Nastała ciężka chwila milczenia: 

Foitiolis był bardzo zasmucony. Over- 
luc starał się opanować zmieszanie. 
Wreszcie Fortiolis rzekł cicho

—  Posłuchaj mnie pan. Przecież 
, mnie nie było łatwo znaleźć. Jed­
nak pan odnalazł mnie, bo postano­
wił uczynię to za wszelką cenę. Mil­
si pan zrobić to samo, dla znalezienia 
dziecka. Znajdź mi go pan, błagam! 
Zobaczy pan, że potrafię się odwdzię­
czyć1 ’

—  Wiem, panie Fortiolis. Pro­
szę mi wierzyć, że mam dla pana 
najlepsze uczucia....

—  Wzajemnie, Overluc, wzajem­
nie!

—  Dziękuję. Niezależnie od wyna­
grodzenia, chciałbym bardzo oddać 
panu tę usługę... chociaż przyznam 
się, że nie bardzo rozumiem, dlacze­
go się pan tak interesuje cudzem dziec 
kiem?

—  Dzieckiem Madriny. To, że 
bido to jej dziecko, wystarcza mi. W i­
dzisz, przyjacielu, sam siebie czasem 
nie rozumiem, ale jestem zdania, że 
chociaż Wadrina zgrzeszyła, to nie 
jest dowodem, żeby chłopak miał żyć 
nędznie, porzucony na pastwę losu 
Przeciez nietylko ona zgrzeszyła! 
Przypuśćmy, że mnie zdradziła... ale 
gdzież dowody?

Overluc zdziwił się:
—  Pan mówił, że kiedy pan od­

szedł od niej....
—  Tak; ona nic mi nie mćw;ła... 

Może sama jeszcze nie wiedziała? 
Sprawdziłem d a ty  Madrina umarła 
osiem miesięcy po naszem rozstaniu. 
Osiem miesięcy!.... Ona sama mogła 
w redy nie wiedz>eć.

—  Nic chciałbym martwić pana. 
- -  zauważył Overluc, —  ale pan za­

pomina, że dziecko zabrał ze szpita­
la ojciec.

—  Prawda! —  westchnął smutnie 
Fortiolis. -— A ja iakoś dziwnie prze­
stałem o tenj myśleć.

Zatonął w sm utn’ch i cięż! ich roz 
myślaniach.

Detektyw milczał. Wreszcie Wuj 
Corabe odpędził od siebie ponure 

"myśli i podniósłszy głowę, rzekł 
stanowczo;

—  Bóg z nim, z tym ojcem! Chcę 
odnaleźć dziecko i dowiedzieć się o 
jego losie. Jeśli jest szczęśliwy —  
tern lepiej, nie stanę na jego drodze. 
Ale jeśli jest nieszczęśliwy... Oyerluc 
drogi Oyerluc, —  pochwycił detektywa 
za rękę, —  musi pan znaleźć tego 
chiopca!

Proszę niedbać o koszta; ja mu­
szę go znaleźć, chcę tego koniecznie!

—  Uczyniłem dotąd wszystko, 
co było w mej mocy, —  odpowiedział 
wymijająco detektyw, —  ale obiecuję 
panu prowadzić dalej poszukiwania 
i nie przerywać ich, dopóki nie dojdę 
do jakichś rezultatów. ; ’

—  Dziękuję panu.
Tak gorąco serdecznie, uścisnął 

lekę detektywa, że ten zmieszał sie 
ostatecznie. ;

—  Szczęśliwy wiatr przyniósł pana 
tutaj, - -  ciągnął dalej Fortiolis, — 
muszę panu wyznać, że porządnie 
się tutaj nudziłem

Oczy Overluca otworzyły się sze­
roko.

—  Nudził się pan? Z takiemi iniljo- 
tiaiiłf ?

—  Proszę powiedzieć raczej: z 
lacji takich miljonów Prawdę mó­
wiąc nie był to szczęśliwy prezent, te 
miliony, które mi pan ofiarował.

—  Czyż pan naprawdę to myśli? 
Z początku pan sie ucieszył.

Wuj Corabe uśmiechnął sie na 
wspomnienie tych przyjemnych pierw­
szych dni bogactwa.

—- No, tak. z początku, rzeczywi­

ście- byłem oszołomiony. Gdyby pa" 
wiedział, co ja wyrabiałem, jakiemi 
oczami patrzali na mnie wszyscy. —  
Westchnął ciężko. —  Ale wesołość 
trwała niedługo. Prędko rozczarowa­
łem się do ludzi, zbyt prędko....

—  Proszę tylko tego do siebie nie 
brać!.

Archibald Oyerluc potrząsnął głowa 
jakby odpędzając jakąś myśl i spró­
bował zmienić temat rozmowy:

-—  Podobno pan zaczął bywać w 
s.isiedztw.e? * - 1

—  Ja?  —  zdziwił się Foriioiis.
—  Czytałem, ze w Madrinie było 

Kilka zebrań towarzyskich, pisano o 
lem v/ gazetach.

—  Aha, pan czytał o tern?
—  .. Sławni literaci, malarze....
—  Oho, nawet „sławni"?
—  W  każdym razie znani.
Wuj Corabe zmieszał się i łyknął 

wina, mrucząc:
— Pan ze mnie żartuje?
-— Co też pan mówi, panie For­

tiolis!
—  Tak, tak i pan ma zupełną ra­

cję. Ostatecznie poco ukrywać, rze­
czywiście pióbowałem wejść w świat 
bogaczy! Urządziłem kilka zebrań, 
zaprosiłem lunzi któremi dawniej po­
gardzałem. Chciałem otworzyć „sa­
lon". śmiechu warte, meprawdaż? 
L udzie, moi dawni towarzysze rozcza- 
i owali mnie do sieoie i obrzydli mi 
do tego stopnia że ... podałem ogło­
szenie do gazet.

—  Ogłoszenie?
—  Ogłoszenie następującej treści. 

„Starszy mężczyzna z odpowiedniej 
siery (umyślnie wyraziłem się tak 
ostrożniej, kawaler, bogacz i filan­
trop. właściciel wielkiego irajątku z

pałacem w Vandei, pragnąłby po­
znać artystów, literatów i maiarzy. 
śliczny park,? rybołóstwo, polowanie, 
przyjemna rozmowa.
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